
Za aprobalq Souvanna Phoumy

POROZUMIENIE
zamachowców z władzami 

wojskowymi Laosu
LO N D YN  PAP. Według doniesień x Vientiane, doszło łam  

do porozumienia między grupą zbuntowanych oficerów a wta 
dzami wojskowymi Laosu.

PO R O ZU M IE N IE  O S IĄ G N IE  
TO  podczas rozm ów  przyw ód­
cy zamachu w o jskow ego p u ł­
kow n ika  B . Sykosy i  reprezen­
tan ta  wo jskow ego kom endanta 
V ien tiane  generała Kouprasitha 
Abhaya w  ambasadzie am ery­
kańskie j. Rzecznik ambasady 
am erykańskie j s tw ie rdz ił, że 
w a ru n k i porozum ienia zyskały 
aprobatę prem iera Souvanny 
Phoum y. Dodał on , że „rozwią­
zuje to wprawdzie mały pro­
blem. nie porusza jednak więk 
szego”.

100 dni Wils«a

N A  Z D JĘ C IU : ław a oakar 
żonych. N a  pierwszym pla­
nie — obrońcy.

Foto —  CAF

Teleuńzjjjng  w y w ia d  brytyjskiego  p rem iera

Z n a n y  p a ry s k i d o m  m o d y  
P ie r r e  C a rd in  p rz y g o to w u je  
s t ro je  d la  J e a n n e  M o re a u  i  
B r ig it t e  B a r d o t  do  f i lm u  „ V i­
v a  M a r ia * * .
- W - t a k im  s t ro ju  k ą p ie lo w y m  

w y s tą p i B r ig i t t e  B a rd o t .
C A F

Wyrok w procesie aferzystów mięsnych

Kara śmierci
dla głównego oskarżonego

W A R SZA W A  PAP. Sąd Wojewódzki dla m. st. Warszawy 
Ogłosił wczoraj wyrok w toczącej się rozprawie w trybie doraź 
nym przeciwko 10 uczestnikom afery mięsnej, oskarżonym o 
dokonanie milionowych nadużyć na szkodę społeczeństwa, 
systematyczne zagarnianie mle nia społecznego i oszukiwanie 
tysięcy konsumentów.

LO N D YN  PAP. PR EM IE R  W ILSO N U D Z IE L IŁ  T E L E W I­
Z J I BR YTY JSK IE J W Y W IA D U , W  K T Ó R Y M  D O KO NA Ł  
K R Ó T K IE G O  PRZEG LĄDU D Z IA Ł A L N O Ś C I R ZĄ D U  L A - 
BO UR ZYSTO W SKIEG O  W  OKRESIE P IE R W S Z Y C H  100 D N I  
IS T N IE N IA .

W  O D P O W IE D ZI na jedno z 
pytań W ilson ośw iadczył, że 
b ry ty jsk ie  s iły  nuk learne  są 
związane z ro lą , jaką  odgryw a 
W. B ry ta n ia  na arenie m iędzy 
narodow ej. Stąd w yp ływ a  ko­
nieczność u trzym an ia  zbrojeń 
nuk learnych , z k tó rych  La  bo u r  
P a rty  zam ierza ła  zrezygnować.

Jednocześnie W ilson s tw ie r­
dz ił, że program  budowy b ry -  
ty jiik ic h  okrę tów  podwodnych 
wyposażonych w  ra k ie ty  „P o la - 
r is ”  w szedł ju ż  w  stadium  
zbyt zaawansowane, by można 
by ło  m yśleć o jego anulow aniu.

Przechodząc do zagadnień 
ekonom icznych W ilson ośw iad­
czył, że w p row adzen ie  w  paź­
d z ie rn iku  ub . ra ku  13-procen- 
tow e j z w y ż k i ceł na im port 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych m ia ­
ło  na celu „zahamowanie opty 
w u  k rw i”. Zarządzenie to bę­
dzie uchy lone  z chw ilą  uzdro­
w ien ia  gospodarki, k tó ra  j u i  się

Szef rządu zaznaczył też, że 
w kró tce  przedłożone zostaną 
w  parlam encie p ro je k ty  ustaw 
w  spraw ie  nac jona lizac ji prze­
m ys łu  stalowego.

Przed wizytą 
A . K o syg in a

w DRW
(Wł.) T e rm in  w y jazdu  dele­

gacji radz ieck ie j z prem ie iem  
Kosyginem  na czele do DRW  
nie został jeszcze podany do 
w iadom ości, a le przypuszcza 
się, że w yruszy  ona w  drogę 
w  ciągu na jb liższych dn i. Mo 
sk iew sk i korespondent A F P  za 
m aczając, że delegacja radziec 
ka m a do w yb o ru  k ilk a  tras 
w iodących do Hano i p rzew idu je  
— pow ołu jąc s ię na dobrze po­
in form ow ane źródła — że w y ­
brana zostanie droga przez Fe 
kin .

r B. D Y R E K TO R  Stołecznego 
Przedsiębiorstwa M H M  —  S ta ­
n is ław  W aw rzecki skazany zo­
sta ł na karę  śm ierci. Sąd orzekł 
rów nież ca łko w ity  przepadek 
jego m ien ia  i  pozbawienie go 
pratar pub licznych i  honoro­
w ych  na  zawsze.

Na ka ry  dożyw otniego w ię ­
zienia, c a łko w ity  przepadek 
m ien ia  oraz pozbawienia p raw  
pub licznych i  honorowych na 
zawsze — skazani zosta li: b. d y  
re k to rzy  stołecznych przedsię­
b io rs tw  M H M  — H e n ryk  G ra ­
dow ski i K azim ie rz W itow sk i, 
b. d y re k to r  Stołecznego Z jedno 
czenia P rzedsiębiorstw  H a nd lu  
A r ty k u ła m i Spożywczym i —  Ta 
deusz Skow roński i b. naczel­
n ik  w yd z ia łu  inspekc ji handlu 
a r ty k u ła m i m ięsnym i stołecznej 
P IH  — M ieczysław  Fabisiak. 
G radow ski i W itow sk i skazani 
zostali rów nież na g rzyw ny po 
150 tys. zł, a S kow roński i  Fa 
bis iak — na g rzyw ny po 100 
tys. zł.

Czterech by łych  k ie ro w n ikó w  
stołecznych sklepów  M H M  sąd 
skazał na następujące ka ry : 
L u d w ika  Balczarka — -na łącz­
ną karę 11 la t w ięz ien ia  i  75 
fcys. z ł g rzyw n y ; A leksandra

Woźnicę i  W ładysław a W alen- 
dziuka — na ka ry  po 10 la t 
w ięzienia i  50 tys. zł g rz y w ­
ny ; Adam a Stokłosińskiego na 
9 la t  w ięzienia i  50 tys. z ł 
g rzyw ny.

W łaścic ie la zakładu w ę d li­
n ia rskiego —  Antoniego Za­
wadzkiego sąd skazał na 12 la t 
w ięz ien ia  i  100 tys. z ł grzywny.

(Dokończenie na słr. 7)

popraw ia.

Labourzyści
uzyskali

votum zaufania
L O N D Y N  P A P. W czoraj w  

późnych god z inach  w ieczornych 
czasu w a rszaw sk iego  b ry ty jska  
Izba G m in  306 głosam i, prze­
c iw ko  289 od rzuc iła  zgłoszony 
przez konse rw atys tów  w niosek 
o vo tum  n ieu fnośc i d la  rządu 
p rem iera  W ilsona.

21 o f ia r  k a t a s t r o f y  
g ó r n ic z e j  w e  F ra n c ji

P A R Y Ż  P A P . W e  w to r e k  w  g o d z i 
n a c h  w ie c z o rn y c h  w y d o b y to  n a  po­
w ie rz c h n ię  c ia ła  4 p o z o s ta ły c h  o f ia r

Podróż Bundy’ego
W ASZYN G TO N. PAP. S p ec ja ł 

ny doradca prezydenta U S A  do 
spraw  bezpieczeństwa i  p o lity ­
k i zagranicznej, McGeorge Bun 
dy uda ł się do s to licy  W ie tna­
m u  Po łudniowego, Sajgonu, by 
zapoznać się z sytuacją  w  tym  
k ra ju  —  podano osta tn ie j nocy 
w  Waszyngtonie.

Bundy na polecenie prezy­
denta Johnsona ma odbyć k i ł  
kudn iow e konsu ltacje  z ambasa 
dorem  Stanów Zjednoczonych 
w  Sajgonie, generałem T ay lo ­
rem. Powróci on do W aszyng­
tonu na początku przyszłego ty  
godnia i  złoży sprawozdanie 
prezyden tow i na tem at sytua­
c ji, ja ka  w y tw o rzy ła  s ię  w  W ie t 
riam ie P o łudn iow ym  po ostat­
n im  zamachu stanu.

SZOSTAKOWICZ 
w Wiedniu

'W IE D E Ń  P A P . P r z y b y ł  t u  k o m ­
p o z y to r  ra d z ie c k i,  D .  S zo s ta k o w ic z . 
B ę d z ie  o n  u c z e s tn ic z y ł w  p ró b a c h  
s w e j o p e r y  „ K a t ie r in a  Iz m a iio w a ** ,  
k t ó r e j  p r e m ie ra  o d b ę d z ie  się  12 lu ­
teg o  _w W ie d e ń s k ie j O p e rz e  P a ń ­
s tw o w e j.

t ra g ic z n e j k a ta s tr o fy  g ó rn ic z e j, k tó  
ra  p o p rz e d n ie j n o c y  w y d a r z y ła  się  
w  k o p a ln i A v io n  w  m ie js c o w o ś c i 
A rra s  w  z a g łę b iu  w ę g lo w y m  L e n s  
w  p ó łn o c n e j F r a n c j i .  T y m  s a m y m  
lic z b a  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  e k s p lo z j i  
g a zu  w z ro s ła  d o  2 i.

C ia ła  o f ia r  k a ta s tr o fy  z ło żo n e  zo ­
s ta ły  w  p ro w iz o ry c z n e j k a p lic y  w  
J e d n y m  z  s zy b ó w . P o g rz e b  o d b ę ­
d z ie  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  w  p ią te k .

P re z y d e n t  d e  G a u lle  w y a s y g n o ­
w a ł  ja k o  d o ra ź n ą  p o m o c d la  ro ­
d z in  g ó rn ik ó w  30 ty s . f r a n k ó w . Z a ­
b ic i  g ó rn ic y  o s ie ro d ill 1« w d ó w  i  
41 d z ie c i.

J e d n o s tro n n a
radość

H A G A . W ie r n y  p ie s  n  
je s t  p o c ie ch ą  sw ego  w ła ś c ic ie la . 
P rz e k o n a ła  s ię  o ty m  p e w n a  p a n ie n  
k a  z  H a g i, k t ó r a  z  a m a to rs tw a  s a i  
m o w a ła  się d r o b n y m i -k ra d z ie ż a m i 
w  d o m a c h  to w a ro w y c h . P e w n e g o  
d n ia  zo s ta ła  o n a  s c h w y ta n a  n a  go­
rą c y m  u c z y n k u  i  za p ro s zo n a  d o  a d  
m ln is t r a e ji  d o m u  to w a ro w e g o  n a  
ro z m o w ę . K ie d y  p o p ro szo n o  ją  o  
o tw a rc ie  t o r e b k i  m ło d a  d a m a  w e tk  
n ę ła  p ra c o w n ik o w i d o m u  to w a ro ­
w e g o  w  rę c e  w y m ie n io n ą  to re b k ę  
o ra z . .. s m y c z , n a  k t ó r e j  p ro w a d z i­
ła  sw ego psa i  s p ies zn ie  o d d a li ła  
s ię , z a n im  p ra c o w n ik  z d ą ż y ł in t e r ­
w e n io w a ć . N ie  p o zo s ta ło  m u  w ię c  
n ic  in n e g o , j a k  w r a z  z t o re b k ą  i  
psem  u d a ć  się  n a  p o lic ję .

P o lic ja n c i w p a d l i  n a  p o m y s ł, a b y  
spuścić  psa ze  s m y c z y  i  pó jść z a  
n im . Z w ie r z ę  p o b ie g ło  p ro s to  do  
m ie s z k a n ia  s w e j w ła ś c ic ie lk i. R a ­
dość z e  s p o tk a n ia  b y ła  je d n a k  t y l ­
k o  je d n o s tr o n n a .

WYKOLEJENIE
POCIĄGU

D J A K A R T A  P A P . 12 osób, w  ty m  
5 d z ie c i, p o n io s ło  ś m ie rć , a  39 zo­
s ta ło  ra n n y c h  w  w y n ik u  k a ta s tro ­
fy!, k o le jo w e j ,  ja k a  n a s tą p iła  n a po­
łu d n ie  od  B a n d u n g u  w  za c h o d n ie j 
części J a w y . P rz y c z y n ą  k a ta s tr o fy  
b y ło  w a d liw e  z a ła d o w a n ie  w a g o n u  
to w a ro w e g o  w io zą ce g o  b a le  d rz e w a .  
B a le  z s u n ę ły  się w y k o le ja ją c  w a ­
g o n .

60 pokoi 
i 12 żon

L O N D Y N  P A P . D o  A te n  n a  c&eHs 
l ic z n e j ś w ity  p r z y b y ł  z d e tro n iz o w a ­
n y  k r ó l  A r a b i i  S a u d y js k ie j,  S a u d . 
B . m o n a rs ze  m u s i s ię  p o w o d z ić  c a ł  
k ie m  n ie ź le  s k o ro  z a r e z e rw o w a ł a ż  
60 p o k o i w  lu k s u s o w y m  h o te lu .  
S a u d o w i t o w a rz y s z y  lic z n e  g ro n o  
k s ią ż ą t  i  k s ię ż n ic z e k  o ra z  12 żo n  
z je g o  h a re m u . W  G r e c j i  p o zo sta ­
n ie  o n  d w a  m ie s ią c e  i  b ę d z ie  le ­
c z y ł s w o je  d o le g liw o ś c i.

W X X  rocznicę 

w yzw o le n ia

Uroczystości 
w Myśliborzu
2 LU TEG O  1945 roku 

wyzwolone zostało pierw­
sze miasteczko na Ziemi 
Szczecińskiej —  M yśli­
bórz. Wczoraj, w  dwudzie 
slą rocznicę wyzwolenia, 
w Myśliborzu odbyła się 
uroczysta sesja Powiatowej 
Rady Narodowej, na któ­
re j podsumowano dorobek 
gospodarczy i  kulturalny  
powiatu w  minionym dwu­
dziestoleciu. W  uroczystej 
sesji w zięli udział przed­
stawiciele władz p arty j­
nych 1 państwowych z I  
sekretarzem K W  PZPR w  
Szczecinie, posłem AN TO ­
N IM  W A LA S ZK IE M  na 
czele.

rROK Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W YD. AB
Cena 50 gr N r  28 (6375)

Ś R O D A ,  3 .  I I .  6 5  r .



STRONA 2K
Zakończenie obrad w URM

W y s t ą p ie n ie  W ł.  G o m u łk i

4 luty -  17 maja

Jutro uroczysta inauguracja 
„DNI FILMU POLSKIEGO“

OD 4 lu tego do 17 m aja  b.r. trw ać będą w  naszym 
w o jew ództw ie  „D u i F ilm u  Po lskiego” , stanowiące ważny 
akcent obchodów X X -le c ia  Z iem i Szczecińskiej.

J A K  in fo rm u ją  w  CW F i 
W ZK , w  naszym w ojew ództw ie  
D n i odbywać będą się w  po­
szczególnych pow iatach w  rocz 
nicę ich w yzw olenia. Zainaugu 
ru je  je  ju tro , 4 bm., Dębno L u  
buskie, m iasto, k tó re  ja ko  d ru ­
gie w  w oj. szczecińskim poznało 
smak „p ierw szych dn i wolnoś- 
t i ” , p ro je kc ją  f ilm u  A . Forda

1 b m . w  U rz ę d z ie  R a d y  M i­
n is tró w  w  W a rs z a w ie  ro z p o ­
c zę ła  się  d o ro c z n a  n a ra d a  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  w o je w ó d z ­
k ic h  i  p o w ia to w y c h  ra d  n a ­
ro d o w y c h . W  n a ra d z ie  u d z ia ł  
b io rą  p rz e d s ta w ic ie le  n a jw y ż ­
szych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ań ­
s tw o w y c h  z W ła d y s ła w e m  
G o m u łk ą  i  J ó z e fe m  C y r a n k ie ­
w ic z e m . O b ra d y  o tw o r z y ł p re ­
zes R a d y  M in is t r ó w  —  Jó ze f  
C y ra n k ie w ic z .

N a  z d ję c iu :  p re z y d iu m  n a ­
r a d y  z W ł. G o m u łk ą  (w  ś ro d ­
k u ) .  P rz e m a w ia  J . C y ra n k ie ­
w ic z .

C A F - f o t .  M a tu s z e w s k i

•W ARSZAW A PAP. W torek 
b y ł d rug im  i osta tn im  dniem  
obrad przewodniczących prezy­
d ió w  w o jew ódzkich  i  pow ia to ­
w ych  ra d  narodowych. O bra­
dom przew odniczy ł p rem ie r Jó 
eef C yrankiew icz. Podobnie 
ja k  w  p ierw szym  dn iu , na sali 
obecni b y li przedstaw iciele naj 
wyższych w ładz p a rty jn ych  i 
państw ow ych z W ładysław em  
G om ułką na czele.

T e m a t y k a  d y s k u s ji b y ła  b a rd z o  
b o g a ta ; p o ru s za n o  ró ż n e  w ę z ło w e  
p ro b le m y  ż y c ia  gosp o d arc zeg o  po ­
w ia tó w  i  w o je w ó d z tw . N a jw ię c e j  
g ło só w  d o ty c z y ło  z a d a ń  ra d  n a ro ­
d o w y c h  w  a k t y w iz a c j i  d r o b n e j w y ­
tw ó rc z o ś c i, r o l i  G R N -ó w  w  p la n o ­
w a n iu  p r o d u k c ji  ro ln e j ,  s p ra w  z w ią  
z a n y c h  z a k t y w iz a c ją  g o s p o d a rs tw  
e k o n o m ic z n ie  z a n ie d b a n y c h .

N a zakończenie obrad zabrał 
głos I  sekretarz K C  PZPR Wła 
d ys ła w  G om ułka, k tó ry  w  ob­
szernym  w ystąp ien iu  ustosun­
kow a ł się do podstawowych 
problem ów  poruszanych w  d y ­
skusji.

830  ty s . 
Z M S -o w c ó w

W A R S Z A W A  P A P . O m ó w ie n iu  
W ę z ło w y c h  s p ra w , k t ó r y m i a k t u a l­
n ie  z a jm u je  się Z M S  po s w o im  I I I  
Z jc id z ie  —  p o św ięc o ne  b y ło  w e  w to  
r e k  s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li p ra ­
s y  *  k ie ro w n ic tw e m  z w ią z k u .

N a  s p o tk a n iu  p rz y to c z o n o  d a n e  
o  a k t u a ln y m  s ta n ie  z w ią z k u . Z r z e ­
sza o n  o b e c n ie  830 ty s . m ło d z ie ż y  
s k u p io n e j w  34 ty s . k ó ł .

534 ty s . c z ło n k ó w  Z M S , to  m ło ­
d z ie ż  w  w ie k u  o d  18— 20 la t .

Nie o brak materiałów chodzi

MIN. RYBICKI 0 PROBLEMIE 
PRZEDAWNIENIA ZBRODNI WOJENNYCH

PO SEŁ Z IE M I B Y D G O S K IE J m in is te r spraw iedliw ości 
P R L M arian  R yb ick i, przem aw ia jąc na spotkaniu z w y  

borcam i w  Saubinie, pośw ięc ił swo je w ystąpienie prob le­
m o w i zam iaru  w ładz NRF przedaw nienia zbrodn i h itle ­
row sk ich  z  dniem  9 m aja  br.

N A W IĄ Z U JĄ C  DO PRZE­
PR O W ADZO NEJ k ilk a  godzin
wcześniej w  pom orsk ie j m ie j­
scowości Sępolno kon fe renc ji 
prasowej, u jaw n ia ją ce j n iezbite  
dow ody w in y  zbrodn iarzy z 
osławionego „Se lbstschutzu” , 
k tó rzy  na toczących się obec­
n ie  w  N R F procesach w ys tę ­
pu ją  jako... św iadkow ie, m in. 
R yb ick i s tw ie rd z ił, iż  sprawa 
ta  jest zaledwie cząstką ogrom u 
m a te ria łów  dotyczących nie 
ukaranych zbrodni.

„ I  d la te g o  k ie d y  d z is ia j m in is te r  
s p ra w ie d liw o ś c i N R F  B tic h e r  m ó w i,  
że  o rg a n a  z a c h o d n io n ie m ie c k ie  zdo  
ła ją  u p o ra ć  się z  p r o b le m a ty k ą  n ie  
u k a ra n y c h  z b ro d n i d o  9 m a ja ,  to  
t r z e b a  d o jś ć  d o  w n io s k u , że  a lb o  
n ie  m a  o n  p o c zu c ia  rze c z y w is to ś c i,  
a lb o  te ż  k ła m ie ”  —  s tw ie r d z i ł  m in .  
R y b ic k i .

USTO SUNKO W UJĄC S IĘ  do
argum entów  fo rm a ln o -p ra w - 
nych, k tó re  w ysu w a ją  zaehod- 
nioniem ieecy rzecznicy przedaw 
n ien ia  zbrodni, m in . R y b ic k i 
p rzypom nia ł, iż  kw estie  te j na­
tu ry  n ie  przeszkodziły w  pod­
ję c iu  w  ta k ich  państw ach jak 
Polska, NRD, F ra n c ja  czy B e l­
gia d ecyz ji o  przedłużeniu te r­
m in u  ścigania zbrodn i h itle ro w  
skich.

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  m in . R y ­
b ic k i  p rz y p o m n ia ł,  ż e  w ła d z e  p o l­
s k ie  u d o s tę p n iły  w  c ią g u  m in io ­
n y c h  k i l k u  la t  o rg a n o m  za c b o d n io -  
n ie m ie c k im  o g ro m n e  ilo ś c i m a te ­
r ia łó w  d o ty c z ą c y c h  z b ro d n i w o je n ­
n y c h , z  k tó ry c h  je d n a k  t y lk o  część 
o w e  o rg a n a  w y k o r z y s ta ły  d la  w y ­
to c z e n ia  p ro ce só w  w in n y m . M ó w c a  
p rz y p o m n ia ł ró w n ie ż , że d o p ie ro  te  
ra z  n a  k i l k a  m ie s ię c y  p rze d  u p ły ­
w e m  p rz e d a w n ie n ia  ś c ig a jąc a  zb ro d  
n ie  h i t le r o w s k ie  c e n tr a la  Ju dw igs- 
b u rs k a  u z n a ła  za  w s k a z a n e  s k ie ­
ro w a ć  do  p o ls k ic h  a r c h iw ó w  s w o ich  
p r z e d s ta w ic ie li.

„ I  W  T Y C H  W A R U N K A C H
— m ó w ił M. R y b ic k i — m in i­
s ter Bucher ma odwagę tw ie r ­
dzić, ja ko b y  strona polska „z  
ociąganiem ”  udostępniała pro­
ku ra tu rze  N R F niezbędne m a­
te ria ły ... N ie  o b rak  m a te ria ­
łó w  tu  chodzi —  kon tynuow a ł 
m ówca — lecz o b rak  zdecydo­
wanej w o li sądzenia m order­
ców. M ate ria łów , św iadków  — 
są tysiące, zarów no u nas — 
przede w szystk im  u nas —  ja k  
i  w  in nych  k ra ja c h ” .

P rzypom ina jąc słynne oświad 
ćzenie m in . Bucher a, iż  społe­
czeństwo N R F „m us i żyć ra ­
zem z m ordercam i” , ra in . R y ­
b ic k i pow iedzia ł: „A le  op in ia  
św iata, op in ia  państw  daw nej 
k o a lic ji an tyh itle ro w sk ie j, op i­

n ia  państw7, k tó re  w  ja k ie jk o l­
w ie k  fo rm ie  uc ie rp ia ły  w  rezu l 
tacie zbrodni h itle ro w sk ich  nie 
chce się pogodzić z ta k im  po­
staw ieniem  sp raw y i  domaga 
się przerw ania  te rm in u  prze­
daw n ien ia ” .

(ZAP)

W porcie

Plan stycznia 
w 105,7 prec.

W  ST Y C Z N IU  portow cy prze 
ła dow a li 831 tys. ton tow arów , 
w ykonu jąc  zadania ilościowe w 
105,7 proc. Tow arów  masowych 
przeładowano 613 tys. ton, zbo­
ża 62 tys. ton, drew na 19 tys. 
ton i  d robn icy  137 tys. ton. W 
przeładunkach Zarządu Portu  
udział W ydz ia łu  Przeładunkowe 
go w  K o łobrzegu zam yka eię 
cy frą  7,6 tys. ton.

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
duże, okresowe 
n iew ie lk ie  opady 
śnieffu. Tempera­
tu ra  ok. —2 st. 
W ia try  um ia rko ­
wane, pln.-zachod 
nie.

pod takim  właśnie tytułem, a?
będącego adaptacją sz tuk i 
Leona K ruczkow skiego.

W  uroczystej in a ugu rac ji 
wezmą udzia ł przedstaw icie le 
w ładz w o jew ódzkich , a także 
p o p u la rn i szczecińscy tw ó rcy  i 
ak to rzy  f ilm o w i.  Całość im ­
prez, dających retrospektyw ny] 
przegląd osiągnięć k inem ato­
g ra f ii po lsk ie j, prezentu jących 
jednocześnie najnowsze dzieła 
film ow e, zakończy 17 maja cen 
tralna uroczystość w  kinie  
„KOSMOS” w  Szczecinie.

O p ra c o w a n ie m  p ro g ra m u  „ D n i  
F i lm u  P o ls k ie g o ”  z a jm u je  się  w o ­
je w ó d z k i k o m ite t  ich  o b c h o d ó w  
pod p rz e w o d n ic tw e m  Z b ig n ie w a ' 
T U R K IE W IC Z A ,  s e k r e ta rz a  W K Z Z .: 
W s z y s tk ie  k in a  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  w  siec i p a ń s tw o w e j ł  
z w ią z k o w e j ( ró w n ie ż  s ta łe  i  półsta' 
łe  k in a  w ie js k ie )  z a p re z e n tu ją  w  
c ią g u  n a jb liż s z y c h  m ie s ię c y  p o n a d  
200 n a jle p s z y c h  i n a jb a r d z ie j  re p r®  
z e n ta c y jn y c h  d la  d o ro b k u  n a s z e j  
p o w o je n n e j k in e m a to g r a f i i  t y t u łó w .  
M ia s ta  p o w ia to w e  w y ś w ie t la ć  b ę d ą  
f i lm y  d o ty c h c za s  ta m  n ie  w y św ie t» . 
la n e . G o le n ió w , S ta r g a rd , Ś w in o ­
u jś c ie , S zc zec in  w y ś w ie t la ć  b ę d ą  
z e s ta w y  re tro s p e k ty w n e  ze  z m ia n ą  
t y t u łó w  co d w a  d n i.  J a k o  zas a d ę  
p rz y ję to , że  w  p o w ia ta c h  D n i  
t rw a ć  b ę d ą  2—3 ty g o d n ie . W  S zcze  
c in ie  —  p e łn y  m ie s ią c . P ro g ra m  
p rz e w id u je  m . in . p rz e g lą d  f i l ­
m ó w  A . W A J D Y , k t ó r y  w  p le b i­
sc yc ie  n a  n a jle p s z e g o  re żys era ' 
X X - le c ia  u z y s k a ł n a jw ię k s z ą  lic z b ę  
g ło só w . O b e jr z y m y  te ż  s p e c ja ln e  
z e s ta w y  f i lm ó w  z  u d z ia łe m  a k t o ­
ró w  s zc zec iń s k ic h . R e p e r tu a r  bę­
d z ie  d o b ie ra n y  pod k ą te m  p o k a z a ­
n ia  ró ż n o ro d n e j i b o g a te j p ro b le ­
m a ty k i  m in io n e g o  X X - le c ia .  N p . w  
„ K O S M O S IE ”  —  f i lm y  cieszące s ię  
u  nas n a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m .  
Od „ Z A K A Z A N Y C H  P IO S E N E K * *  
do  „ K R Z Y Ż A K Ó W ” ; w  k in ie  „ B A i i  
T Y K ”  — k o m e d ie , w  „ P O L O N I I ’* 
s e n s a c y jn o -w o je n n e , w  „ D E L F I ­
N I E ”  — s zc zeg ó ln ie  w a r to ś c io w e  a ?  
ty s ty c z n ie .

W e  w s z y s tk ic h  k in a c h  2 ra z y  
ty g o d n iu ’ w p ro w a d z o n e  b ę d ą  n a  o d  
d z ie ln y c h  seansach t z w .  k r o n i k i  
w s p o m n ie ń , m . in .  ta k ż e  z e s ta w y  
k r ó tk o m e lr a ż o w e  i  d o k u m e n ta ln e .

O rganizatorzy DFP czynią 
starania o udział wybitnych  
realizatorów filmowych w s-pot 
kaniach z odbiorcami ich sztu­
ki. Korzysta jąc z przyjazdu- 
warszawskiego Teatru Narodo-; 
wego z „PR ZEPIÓ RECZK Ą*, 
zaproszono na premierę dw u- 
seryjnego barwnego film u  
sti urnowego Wojciecha Hasa 
„R Ę K O P IS  Z N A L E Z IO N Y  W, 
SARAG O SSIE”  (12 lu tego Wj 
„Kosm osie” ) g ra jących w  tymi 
f ilm ie  g łów ne ro le  G U STA W A  
H O LO U B K A , K A Z IM IE R Z A  
O P A LIŃ S K IE G O , a także 
szczeciniankę Mirosławę L O M i 
BARDO.

Śmierć ea szosie(2>
R Y SZA R D  J A S IŃ S K I p rzyzna ł się do zarzucanego m u czy­

nu, tw ie rd z ił jednak, że b y ł trzeźw y, a w y p ita  przezeń n ie w ie l­
ka ilość a lkoho lu  nie m ia ła  w p ływ u  na jego reakcje . N ie po­
t r a f i ł  ty lk o  w ytłum aczyć, dlaczego samochód ta k  uparc ie  trz y ­
m a ł się lewego brzegu szosy. Ś w iadkow ie  p o tw ie rd z ili,  iż  k ie ­
row ca nie sp raw ia ł na n ich  w rażen ia pijanego.

Badania naukowe dowodzą jednak, że m ogły to  być wraże­
n ia  złudne, ponieważ ju ż  p rzy zaw artości a lkoho lu  w e k r w i 
pow yżej 0,9 p ro m ille  stw ie rdza  się tak ie  ob jaw y, ja k  podnie­
cenie i  zm niejszenie koo rdyna c ji m ięśniow e j. Znany au to ry te t 
w  dziedzin ie m edycyny sądowej pro f. d r  W. G rzyw o-D ąb row - 
sk i pisze: „W yp a d k i samochodowe zdarzają się najczęściej, gdy 
stężenie a lkoho lu  we k rw i k ie row cy osiąga granice od 0,8 do 
1,39 p ro m ille ” . Is tn ie ją  w ięc podstaw y do p rzyp isan ia  k ie row cy 
w in y  za trag iczny  splot okoliczności. G dyby n ie  w y p ił owych 
dwóch k ie liszków , być może wypadek by się n ie zdarzył.

SĄ D  og łos ił w y ro k . Oskarżony Ryszard Jas ińsk i zosia! ska­
zany na 8 la t w ięz ien ia  i  10 la t pozbaw ienia p raw a w yko nyw a­
n ia  zawodu kie row cy. Obrońca, mec. K . C Z Y Z A K  zapow iedzia ł 
założenie na korzyść oskarżonego re w iz ji do  Sądu W ojewódz­
kiego.

V Y R O K jes t bardzo surowy. Czyniąc zadość w ym ogom  pre­
w e n c ji ogó lnej, w  trosce, ja k  podkreśla uzasadnienie w yroku , 
D zapewnienie bezpieczeństwa na naszych drogach, sad uwzeled

n i ł  w szystk ie  okoliczności obciążające oskarżonego, a szczegół;- 
n ie  trag iczne następstwa w ypadku. Tak surowa kara  z pew­
nością podziała odstraszająco na wszystkich tych, k tó rzy  ze­
chcą źasiąść za k ie row n icą  w  stanie a lkoho low ej eu fo rii.

1 A le  is tn ie ją  ta k ż e  w y m o g i p re w e n c ji  s z c ze g ó ln e j, z m ie rz a ją c e  do  
te g o , b y  o s k a rż o n y  n ie  p o w ró c i ł  n a  d ro g ę  p rz e s tę p s tw a . N ie n a g a n n a  
przes z ło ś ć  J a s iń s k ie g o , w s trz ą s  p s y c h ic z n y  ja k i  p rz e ż y ł,  u jr z a w s z y  
s k u tk i  w y p a d k u , w re s zc ie  je g o  p o s ta w a  p o d cza s  r o z p ra w y  s ą d o w e j 
ś w ia d c z ą , że ro z u m ie  on p o w a g ę  sw ego  c z y n u  i n ie  p o w tó rz y  go n i­
g d y  w ię c e j. T a k  w y s o k i w y m ia r  k a r y  n ie  b y łb y  w ię c  k o n ie c z n y .  
Z re s z tą , w y m o g i p re w e n c ji  s z c ze g ó ln e j n ie  s to ją  n a  p rz e s z k o d z ie  
u w z g lę d n ie n iu  o k o lic zn o ś c i ła g o d z ą c y c h . N a le ż y  do n ic h  m . in . to , że 
o s k a rż o n y  p i ł  w ó d k ę  n ie  sa m , le c z  w  t o w a r z y s tw ie  k o le g ó w , lu d z i  
z n a c z n ie  s ta rs zy c h  od n ie go  w ie k ie m  i  d o ś w ia d c z e n ie m , k tó r z y  w ie ­
d z ie li p rz e c ie ż , że  b ę d ą  je c h a li  p ro w a d z o n y m  p rz e z  n ie g c f sa m ocho­
d e m  i m o g li, g d y b y  t y lk o  z e c h c ie li , p o w s trz y m a ć  go od p ic ia . D o  
t ra g ic z n y c h  k o n s e k w e n c ji  w y p a d k u  p rz y c z y n i ło  się  ta k ż e  to , że c ię ż k i 
ła d u n e k  s z k ła  n ie  b y ł w  s a m o c h o d z ie  n a le ż y c ie  u m o c o w a n y , a  pasa­
ż e ro w ie  s ie d z ie li n a  z w y k ły c h  k rz e s ła c h . O b ie  te  o ko liczn o śc i w y ­
w a r ły  w p ły w  n a  p o g łę b ie n ie  s k u tk ó w  k a ta s tr o fy . A  p rz e c ie ż  w in ę  za  
t e  n ie d o p e łn ie n ia  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  p o n os i n .e  t y lk o  k ie r o w ­
c a . J a k  ze z n a ł n a  r o z p ra w ie  k ie r o w n ik  je d n e g o  z g o s p o d a rs tw  P G R , 
p rz e w o ż e n ie  lu d z i s a m o c h o d a m i n a  z w y c z a jn y c h  k rz e s ła c h  je s t  p r a k ­
t y k o w a n e  n a g m in n ie . P o n a d to , o s k a rż o n y  je s t  b a rd z o  m ło d y m  czło ­
w ie k ie m , a s a m o ch ó d  p ro w a d z i ł  d o p ie ro  od k  lk u  m ie s ię c y . W re s zc ie , 
J a s iń s k i d łu g o  c h o ro w a ł n a  g ru ź lic ę . C z y  d łu g o le tn ie  w ię z ie n ie  n ie  

S p o w o d u je  n a w r o tu  ch o ro b y ?  r"

SĄD R E W IZ Y JN Y  n ie w ą tp liw ie  rozpatrzy w n ik liw ie  wszyst­
k ie  okoliczności sprawy. Sądzę, a jest to  także zdanie licznych 
uczestn ików  i obserw atorów  procesu, że re w iz ja  zasługuje na 
uwzględnienie. K a ra , w ym ierzona oskarżonemu, nie pow inna 
być ty lk o  odzw ierciedlen iem  czynu i jego skutków , choćby 
na jtrag iczn ie jszych. M usi ona ponadto uw zględniać osobę 
sprawcy, uw ik łanego w  skom plikow any system m iędzyludz­
k ich  stosunków i zdarzeń, w yw ie ra jących  często ogrom ny 
w p ły w  na jego postępowanie.

ED W AR D G RO CHO W SK I

Równolegle z przeglądam i f i l  
m owym  i zorganizowane zosta­
ną W Y S TA W Y  P O LSK IE G O  
P L A K A T U  F ILM O W EG O , lic z  
ne konkursy, odczyty z udzia­
łem pre legentów  D K F, uliczne 
pro jekc je  zw iastunów  f ilm o ­
w ych itp .

D n i F ilm u  Polskiego będą w  
naszym w o jew ództw ie  im prezą 
ku ltu ra ln ą  o n ie w ą tp liw ie  du­
żym  zasięgu. (a)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
M /S  „ P R O S N Ą ”  —  z  A n g li i  

p o d  b a la s te m .
S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­

S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N IM F A ”  —  do  H e ls in g -  
b o rg a  z d ro b n ic ą .

S /S  „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  do  
D a n ii  z  w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ” —  do  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .
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sprzeczna z życiem
SZALEJĄCA OD K IL K U  D N I — w związku z zapowie 

dzianą wizytą przewodniczącego Rady Państwa NRD w  
ZR A  — burza w Bonn nie cichnie.

„Parlament nic udzieli ani jednego feniga krajowi, któ 
ry  zaprosi! W altera U lbrieh ta” — oświadczy! w Bundes­
tagu poseł z ramienia SPD, Mommer.

w ie  w y m ia n y  h a n d lo w e j i  w s p ó ł­
p r a c y  n a u k o w o -te c h n ic z n e j.

P E W N E  N A D Z IE J E  p o k ła d a ł  
te ż  rzą d  b o ń s k i w  s o ju s zn ik a c h . 
A le  i  od  t e j  s t ro n y  s p o tk a ło  go ro z  
c z a ro w a n ie . N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  
że  a n i U S A , a n i F r a n c ja , a n i A n ­
g lia  n ie  b ę d ą  d la  d o k t r y n y  H a l l ­
s te in a  n a r a ż a ć  s w o ic h  p o z y c ji  n a  
B lis k im  W s c h o d z ie  i  w  A fr y c e .

„N A D S Z E D Ł  CZAS, by za­
stąpić dok trynę  H a lls te ina  
przez w łaściw e dozowanie i  ce 
low e stosowanie po litycznych i 
gospodarczych m ożliwości od­
dz ia ływ an ia  N iem iec zacho- 
dn iach ”  — pisała „SÜ D D E U ­
TSCHE Z E IT U N G ” , da jąc p ie rw  
szeństwo rozsądkow i przed za­
cietrzew ieniem .

D a le k o ^

W  b ie ż ą c y m  ro k u  ju g o s ło w ia ń s k i  
b u d ż e t  z w ią z k o w y  z a k ła d a  w z ro s t  
w y d a t k ó w  n a  t u r y s ty k ę  o  o k o ło  
2« m in  d in a r ó w . F u n d u s z e  te  p rz e ­
z n a c z a  się  n a  z w ię k s z e n ie  w y p o s a ­
ż e n ia  w  h o te la c h  o ra z  n a  k r e d y t y  
d la  osób p ry w a tn y c h  k w a t e r u ją ­
c y c h  tu r y s tó w . P o za  z w ię k s z e n ie m  
l ic z b y  m ie js c  w  h o te la c h , b ę d z ie  w  
t y m  se zo n ie  o 19 500 w ię c e j łó że k  
d la  gośc i w  d o m a c h  p ry w a tn y c h  
■ o  9 ODO w ię c e j łó ż e k  w  c a m p in ­
g a c h . Z  u k o ń c z e n ie m  sezonu  g o to ­
w a  b ę d z ie  m a g is tra la  a d r ia ty c k a  
w z d łu ż  c a łe g o  w y b rz e ż a . P o w s ta n ą  
t a k ż e  n o w e  s ta c je  b e n z y n o w e . W  
t y m  r o k u  J u g o s ła w ia  s p o d z ie w a  się  
u z y s k a ć  z t u r y s ty k i  z a g ra n ic z n e j  
o k o ło  120 m il io n ó w  d o la r ó w .

Z W Y 2 K A  C E N

' 'A n a liz a , d o k o n a n a  p rz e z  Z w ią z k o  
w ą  Iz b ę  G o s p o d a rczą  J u g o s ła w ii,  
p o tw ie r d z i ła  s ta ły  w z ro s t  cen  a r ty - .  
k u łó w  ro ln ic z y c h  i p rz e m y s ło w y c h  
w  c ią g u  u b ie g łe g o  r o k u . P rz e c ię t ­
n e  c e n y  s k u p u  a r ty k u łó w  r o ln i ­
c z y c h  w z ro s ły  o 28 p ro c ., p rz y  
c z y m  zb ó ż — o 29 n to c ., w a r z y w  —  
o  14 p ro c ., b y d ła  rz e źn e g o  — o 22 
p ro c ., m le k a  — o 23 p ro c . O g ó łe m  
b io rą c , k o s z ty  ż y w n o ś c i w z ro s ły  w  
c ią g u  11 m ie s ię c y  u b ie g łe g o  r o k u  o 
23 p ro c . N a d a l n a le ż y  s ię  s p o d z ie ­
w a ć  p o d w y ż k i c e n  a r ty k u łó w  i 
p r z e t w o r ó w  ro ln y c h .

J t 'O K O L  P E A N U  N A  1S65 R O K

M im o  z a a k c e p to w a n ia  p o p ra w io ­
n e g o  p r o je k tu  p la n u  gosp o d arc zeg o  
n a  1S65 r o k ,  p o szc zeg ó ln e k o m is je  
Z w ią z k o w e g o  Z g ro m a d z e n ia  N a r o ­
d o w e g o  z a k w e s t io n o w a ły  je g o  zgod  
n o ś ć  z  za s a d a m i n o w e g o  sy s te m u  
g o sp o d arc zeg o . K r y t y k a  d o ty c z y ła  
g łó w n ie  n a k re ś lo n y c h  o g ó łn y c h  za  
d a ń , k tó r e  w ią ż ą  re c e  poszczegól­
n y m  z a k ła d o m  p ro d u k c y jn y m  i n ie  
u w z g lę d n ia ją  ic h  re a ln y c h  p !> n ó w .

(C E T )

B IO G R A FIA  
CHURCHILLA  
pióra Randoipha
W Y D A N A  N IE D A W N O  b i­

b l io g ra fia  dz ie ł C h u rch illa  za­
w iera ... 1 500 ty tu łó w . N igdy 
jeszcze żaden mąż stanu nie 
mógł się poszczycić ta k  znacz­
ną liczbą p u b lika c ji. Syn 
C h u rch illa , Randolph, oddzie- 
dz iczy ł zdolności po o jcu  i da ł 
się ju ż  poznać ja ko  znakom ity 
pub licys ta  i  pisarz. Czeka go 
jednak zadanie, któ rem u n ie ­
ła tw o  będzie sprostać. Z  w o li 
swego ojca ma bow iem  napi­
sać b iogra fię  W instona Chur­
chilla.

Życiorys ten  obejm ie pięć to 
ln ó w , nie licząc olbrzym iego 
m a te ria łu  dokumentalnego. M o 
żna się spodziewać, że będzie 
to  b iog ra fia  in teresująca, gdyż 
R andolph C h u rc h ill znany jest 
z samodzielności i niezależnoś­
c i poglądów.

S iostra  Randoipha C h u rch il­
la , M ary , przygotow u je  ze 
sw ej s tro n y  o fic ja ln ą  b iogra­
f ię  sw o je j m a tk i, Lad y  C h u r­
c h i l l ,  (i)

D oktryna  H a lls te ina  w  p ra k ­
tyce w yraża się tym , że NRF 
n ie  uznaje k ra jó w , k tó re  u trzy  
m u ją  stosunki dyplom atyczne 
z NRD. Trzeźwe ko la  w  NRF 
nie łudzą się, że dok tryna  ta 
przeżywa g łębok i kryzys i obra 
ca się p rzec iw ko  swoim  tw ó r ­
com.

G dyby Bonn m ia ło  ją  zasto­
sować wobec ZR A , NR F narazi 
ła by  swoje żywotne in teresy nie 
ty lk o  w  ZR A, a le  i w  całym  
św iecie arabskim . Te obawy 
zna jdu ją  potw ierdzenie w  pra  
sie k a irs k ie j, k tó ra  ostrzegała, 
że podjęcie przez NR F repre­
s ji wobec ZR A  postaw iłoby ją  
wobec je d n o lite j postawy 
państw  arabskich.

R Z Ą D  B O Ń S K I P R Ó B U J E  S P R A ­
W Ę  Ł A G O D Z IĆ .  A m b a s a d o r N R F  
w  K a ir z e  o t r z y m a ł p o lec en ie  d o w ie  
c lzen ia  s ię , c zy  p rz y b y c ie  U lb r ic h -  
ta  je s t  rze c zą  n ie o d w o ła ln ą , a  Je­
ż e l i  t a k ,  to  rzą d  fe d e r a ln y  w y r a ż a  
p ra g n ie n ie , b y  p rz y ję c ie  gośc ia z 
N R D  o d b y ło  się  w  sposób m o ż liw ie  
d y s k r e tn y . W te d y  rz ą d  w  B o n n  
m ó g łb y  u d a ć , że  n ic zeg o  n ie  z a u ­
w a ż y ł  i  tą  s tru s ią  p o l i t y k ą  ra to w a ć  
się z o p re s ji. A le  n ie w ie le  to  porno  
że . W y m o w n y  je s t  p rz e c ie ż  f a k t ,  że  
31 s ty c z n ia  Z R A  i N R D  p o d p is a ły  
t r z y  p o w a ż n e  p o ro z u m ie n ia  w  sp ra

T A K  W IĘ C  D Y L E M A T , w  
k tó ry  wypędził się rząd NRF 
h o łd u ją c  n ieżyc iow ej zim nowo 
jennej d o k try n ie  Ha llste ina, 
p rzyczyn ia  się do dalszego po­
głębienia iz o la c ji Bonn w  świe 
cie. ( jr )

K o le je  c ze c h o s ło w a c k ie  z a ­
s to s o w a ły  m io ta c z e  o g n ia . 
S p e c ja ln a  m ie s z a n k a  w y rz u c a  
n a  pod c iś n ie n ie m  d a je  p ło ­
m ie ń  d łu g o ś c i d o  10 m e tró w  
i  p o z w a la  n a  oczy szc zen ie  
z w r o tn ic y  z lo d u  i  śn ieg u  w  
c ią g u  60 s e k u n d .

C A F

Powstańczy premier

P r e m ie r  p o w s ta ń c ze g o  rz ą d u  
k o n g ijs k ie g o  C h r is to p h e  G b e -  
n y e  p rz e b y w a  o b e c n ie  w  Z je d  
n o c z o n e j R e p u b lic e  A r a b s k ie j,  
g d z ie  p rz e p ro w a d z a  ro z m o w y  
p o lity c z n e  z  p rz y w ó d c a m i  
Z R A . W  czasie  sw ego p o b y tu  
w  K a ir z e  p re m ie r  G b e n y e  zo  
s ta ł p r z y ję t y  p rz e z  p re z y d e n ­
t a  N a s e ra , a ta k ż e  p rz e z  p re ­
m ie ra  A l i  S a b r i.  C h ris to p h e  
G b e n y e  o d w ie d z ił  m ie s z k a ją ­
cą  w  K a ir z e  w d o w ę  po p re z y ­
d e n c ie  k o n g ijs k im  P a tr ic e  
L u m u m b ie .

N a  z d ję c iu :  p r e m ie r  C h r i­
s to p h e  G b e n y e .

C A F

Na Zelandii i Jutland» (9)

t y  z  s ze re g ie m  osób, k tó r e  m y ś la ły  
p o d o b n ie .

—  P o c z ą tk o w o  o g ra n ic z a liś m y  * ię  
do  d z ia ła ln o ś c i p ro p a g a n d o w e j. N ie  
m ie liś m y  a n i b ro n i,  a n i in n y e h  
śro d k ó w  do p ro w a d z e n ia  b ezp o ś red  
n ie j  w a lk i .  W ia d o m o  je d n a k  b y ło ,  
że  p rz e b y w a ją c e  w  A n g l i i  e m ig ra ­
c y jn e  w ła d z e  d u ń s k ie  s ta r a ją  s ię  
n a w ią z a ć  b liżs ze  k o n t a k ty  z  k r a ­
je m , a b y  p o m ó c w  z o rg a n iz o w a n iu  
R u c h u  O p o ru . T a m  te ż  s z k o lo n o  lu  
d z i, k t ó r z y  m ie li  s ta n o w ić  z a lą ż e k  
g ru p  d y w e rs y jn y c h  n a  ty ła c h  w ro  
g a . P o s ta n o w iliś m y  się  z  n im i p o ro  
z u m ie ć .

—  W  g ru d n iu  1941 ro k u  z rz u c o n y  
zo s ta ł w  D a n ii  p ie rw s z y  s p a d o ch ro  
m a r z  z d u ń s k ic h  o d d z ia łó w  p rz e b y  
w a ją c y c h  w  A n g li i .  T o  b y ł  ju ż  
p ie rw s z y  k r o k  do  ro zp o czę c ia  p o w a ż ­
n ie js z e j a k c j i .  T e r a z  p o trz e b n a  b y ła  
sieć  k o n s p ira c y jn y c h  ra d io s ta c ji. P o  
ło ż e n ie  n asze —  p ie rw s z y c h , lu ź ­
n y c h  je szc ze  g r u p  k o n s p ira c y jn y c h  
—  k o m p l ik o w a ła  w  d o d a tk u  k o ­
n ie c zn o ś ć  w a łk i  n a  d w a  f r o n ty .  
P rz e c iw  N ie m c o m  i  p rz e c iw  w ła ­
s n e m u , k o la b o ra c y jn e m u  rz ą d o w i.

N IE W IE L K IE  M IA S TE C ZK O  H O R N IN G , położone k ilka - N ie  b y ło  to  ła tw e . P rz y s tą p i liś m y  
naście kilom etrów  od A rtus . jest spokojne i  ciche, jakby g £ J * * ““ 
jego mieszkańcy pędzili życie uregulowane „nleledwie mono- _  K i lk a  ty g o d n i po z rz u c ie  
tonne, lecz pozbawione jednocześnie trosk i kłopotów „w iei- pierwszego s k o c z k a ' o t r z y  
kiego św iata”. Tuta j właśnie przyjechałem w  poszukiwaniu k t ó r z y  w re s zc ie  m ie l i  za
śladów W ie lk ie j Przygody. Może zresztą nie najzręczniejsze i>ra ć ze Bo b ą  u p ra g n io n ą  ra d io s ta -  
to określenie. Czyż podziemna w alka z okupantem b y ł,  tyłku cie. f T  SS
przygodą, mimo nawet najbardziej niezwykłych przezyc je j o tw o ra .y t spadochron, z g in ą ł
uczestników?... n a  m ie js c « . R a d io te le g ra fis ta  n a to

JEDEN Z  N IC H , przywódca }*•*• J 3 S tw ęsk* “ k ^ r ^ d io f f lę *  z n ó T ^ K i iś m y
jń s k ie i r o  R u c h u  O o o r u  n a  J u -  i S S S S S  ¡ £  k o le jn y c h  s k o c z k ó w ... .

W IE S Ł A W  A N D R Z E J E W S K I

ŚLADAMI RUCHU UPORU
(Korespondencja własna z Danii)

duńskiego Ruchu O poru na Ju-
t la n d ii, m ieszka w  H orn ing. N ie w o ściam i. d a ls ze g o  k o n ty n u o w a n ia  
znalem jego bliższego adresu. nawr,zatem koniak-
A le  w ysta rczy ło  ty lk o  w ym ię -1 
nić nazw isko, by każdy napot­
kany tu  cz łow iek wskazał jego 
m iejsce zamieszkania. Żyw a 
jeszcze b y ła  pamięć obyw ate li 
H orn ing  o tam tych  czasach, a 
ich bohater nie u tra c ił popular 
ności. N ic  zresztą dziwnego.
Okręg A rh u s  zaliczał się do 
na js iln ie jszych  ośrodków R u ­
chu O poru.

N A  N O W O C Z E S N Y M  P A W IL O ­
N IE ,  p r z y p o m in a ją c y m  m a ły  d o m  
to w a r o w y ,  w id a ć  n a p is  „ T O L O -  
5 T R U P ” . T o  t u t a j .  D z iś  d a w n ie j­
s zy  ż o łn ie r z  p o d z ie m n e j a r m ii  je s t  
w ła ś c ic ie le m  n ie w ie lk ie j  w y tw ó r n i  
k o n f e k c j i .  M im o  że  p rz e d  w o jn ą  
b y ł o f ic e re m  z a w o d o w y m , do  a r ­
m ii  ju ż  n ie  p o w ró c i ł. W o js k o  i  w o j  
n a  z b y t  m o c n o  z a c ią ż y ły  n a  je g o  
ż y c iu .

S z c z u p ła , w y s p o r to w a n a  s y lw e t ­
k a , p r z e n ik l iw e ,  u w a ż n e  s p o jrz e ­
n ie  c ie m n y c h  o c zu . P a n  T o ld s t ru p  
c h ę tn ie  g o d z i się n a  ro z m o w ę  z  p o i 
S k im  d z ie n n ik a rz e m .

—  W y d a je  m i się —  m ó w i z le k  
k im  u ś m ie c h e m  —  że  d o b rz e  się  
b ę d z ie m y  ro z u m ie ć . P rz e c ie ż  w  w a  
s z y m  k r a j u  m a c ie  o  w ie le  b o g a ts ze  
t r a d y c je  ¡k o n s p ir a c y jn e j w a lk i  z lu  
t le ró w c a im i. W  D a n i i  n ie  m o g liś m y  
d z ia ła ć  z t a k im  ro z m a c h e m . Z ło ż y  
ły  s ię  n a i to  c h y b a  g łó w n ie  d w ie  
p r z y c z y n y ' —  s k o m p lik o w a n a  w e ­
w n ę tr z n a  s y tu a c ja  p o lity c z n a  w 
czasie  o k u rp a c ji  o ra z  w a r u n k i  te r e ­
n o w e , n i e  s p rz y ja ją c e  a k ty w n o ś c i  
w ię k s z y c h  g r u p  p a r ty z a n c k ic h .

W  J a k i sposób ro zp o c zą ł p an  
s w ą  k o n s p ir a c y jn ą  d z ia ła ln o ś ć?

—  M o je  o s o b is te  k o le je  w o je n ­
n y c h  lo s ó w  w ią ż ą  s ię  w ła ś c iw ie  z 
h is to r ią  r o z w o ju  n as zeg o  ru c h u  
o p o ru . W  c h w i l i  n a p a śc i h it le r o w ­
s k ic h  N ie m ie c  n a  D a n ię  b y łe m  po 
ru c z n ik ie m  K r ó le w s k ie j G w a r d ii .
W  k i lk a  d n i  p o  z a ję c iu  k r a ju  s ta ­
łe m  s ię  c y w ile m . N a s za  a r m ia  p rze

Pocztówka z Moskwy

ilEÓWTOÓWO
-  ostatnia wieś w stolicy

NASTR O JO W A TO  B Y Ł A  1 C H Y B A  RÓ W NOCZEŚNIE  
RADO SN A UROCZYSTOŚĆ: zam kn ię to  i przekazana do a r­
ch iw um  księgi osta tn ie j na obszarze W ie lk ie j M oskw y wsi 
o nazw ie M iedw iedkoioo. Je j h is to r ia  sięga początków X V I I  
w., na je j terenach w  1612 r. D y m itr  Pożarski o d p a rł najazd  
ciągnących na M oskwę Ta ta rów , na pam ią tkę czego wznie­
siono stojący do dziś sobór.

DO M IE D W IE D K O W A  B U -  k a z y w a ć  lo k a to ro m  n a £ £ £ » ![* *> £  
DUJE SIĘ  M ETRO. A le  oprócz | , a Wje d e n  w  o g ó le  z  n a jw ię k s z y c h  
podziem nej ko le i wciąż rozsze- n a  ś w ie c ie , d o m  m ie s z k a ln y . B o m -  

„ i -  „„  3ŁTrtcŁ-«*»® c ie ń  i « -  m ia s te c z k o  l ic z y  12 k o n d y g n a c j i ,t  za Się W  M oskw ie  S ie c  l n  ma 520 4 ,te szk a ń  O łą c z n e j po - 
nyćh m ie jsk ich  srodkow loko- w ie rz c h n i o k . 11 t y s ię c y  m e tró w  
m ocji W brew  poprzednim, p ro  k w a d r a to w y c h . P r a w ie  2 000 lo k a to
. , , . . •_____ró w  o t rz y m a  w  t y m  b lo k u  d o  d y -je k tom  postanowiono jeszcze gpoZy Cj i  m . | n . u rz ą d  s ta n u  c y w il  
prolongować te rm in  loycofania  neg o .
tra m w a jó w  za śródmieścia. DO K W IE T N IA  JESZCZE  
Uznano natom iast, także w b rew  D A LE K O _ „ a razie w  M oskwie  
poprzednim  ocenom, że tro le j-  z^m a w  pgfnej okazałości. A b y  
busy są bardz ie j u c ią ż liw ym i zacfoęct f  m oskwiczan do upra - 
,¿zawalidrogam i” . S topniowo  U)j anj a zim ow ych sportów , na
w ięc usuwać się będzie t ro le j-  dworcach ko le jow ych zor
busy z centrum , zastępując je ganizowano w ypożyczaln ie sprzę 
bardzie j zw ro tn ym i autobusu- fy  ^  50 ^ p ie je k  (m n ie j w ię  
m i■ cej 12 z ło tych) m ożna na cały

k i l k a  ,b n i  t e m u  p r z y  L e n in -  dzień wypożyczyć n a rty , buty. 
g ra d z k im  P ro s p e k c ie  zac zę to  p rz e -  W siada się polem  do e lektrycz  

nego pociągu, po k ilku n a s tu  
m inu tach  jazdy jest się już po 
za m iastem , gdzie na podmo­
skiew skich wzgórzach jeździć 
można ile  dusza zapragnie.

N A  K O N IE C  O D N O T U J Ę  J E S Z ­
C Z E , że  w z o re m  p o ls k ic h  K lu b ó w  
M P iK  ta k ż e  w  M o s k w ie  p r z y  u l. 
C h o rc s z e w s k ie j b u d u je  s ię  p ie rw ­
szy teg o  ro d z a ju  lo k a l .  S ą d zę  t y l ­
k o , że  w ie lk a  k c w ia r n ia -e z y te ln ia  
n a  600 m ie js c  n ie  b ę d z ie  m ia ła  t a k  
ih * łc j ,  k a m e r a ln e j  a tm o s fe ry , ja k a  
p a n u je  w  k lu b a c h  u  n as . In w e s to ­
r z y  l ic z ą  się je d n a k  z  d u ż ą  f r e k ­
w e n c ją  i  d la te g o  p o s ta n o w ili u r u ­
c h o m ić  od  ra z u  t a k  o b s ze rn ą  p la ­
c ó w k ę .

P IO T R  D A R K O W S K I

N o c n e  z d ję c ia  n o w o c ze s n e j 
re s ta u r a c ji  ,,  A łm a -A t a ”  o t­
w a r te j  o s ta tn io  w  s to lic y  K a ­
za c h s ta n u . L o k a l m o że  po ­
m ie ś c ić  je d n o c ze ś n ie  9Ś0 osób .

C A F

N a  m arginesie w izy ty  W . U lb rieh ta  w  ZR A

DOKTRYNA



STRONA 4¥
Uiuaga, ślizgawica! z a w d d

-  warunek niezbędny!
JE Ś L I z n a u k i zawodu re 

zygnu je  czterdziestole t­
n ia , obarczona potom ­

stwem  kobieta, n iew ie le  m o­
żna zdziałać; w iadom o, pe r­
swazja przyszła w  tym  w yp ad - ta... 
k u  za późno. Trzeba się w ięc 
z tym  zgodzić, że owa pan i bę 
dzie stałą petentką w ydz ia łu  
zatrudnienia. Pe tentką zresztą 
n iezm iern ie uc iąż liw ą : będzie; 
m ieć pretensje do całego św ia ­
ta, że jedyna praca, do k tó re j 
się nadaje — praca n ie  w ym a ­
gająca k w a lif ik a c j i—  jes t n i­
sko płatna...

A le  nie można godzić się t  
in nym  bardzo n iepokojącym  
zjaw iskiem . I  n ie chodzi tu  o 
jego rozm ia ry  liczbow e: dziew 
cząt i  m łodych kob ie t, k tó re

Siadam i
za tru d n ien ia

się w  przyszłości d rugą rów n ie  ♦  Za m ało  m ów i się o ty c h  
liczną  zm ianą obecnej g ru p y  sprawach w tedy, k iedy  można 
kob ie t n ie w ykw a lifiko w a n ych , jeszcze w p łynąć na w yb ó r za- 
Z ły  k rąg  zam knie się: i  one wodu przez nastolatkę, a więe 
będą m ia ły  żal do całego św ia w  szkole podstawowej. Jest to 

na pewno jedno o r 'd w o  łańcu­
cha, k tó re m u  na im ię : po iitech 
nizacja. Czy je dnak wystarczy 
oddzia ływanie l i  ty lk o  na m ło  
dzież? N ie od rzeczy byłoby 
skierow ać je  także na rodz i­
ców. Zwłaszcza że są po tem u 
w  szkole rozliczne m ożliwości 

_ _  —-■ w yw ia d ó w k i, zebrania.
R O Z M A W IA Ł A M  z k ilko m a  +M am y ciągle m ało szkół za 

m łodym i p u k a ją c y m i pracy w odow ych i znaczna część m !o 
dziewczętam i. W  ich ka rto te - dzieży nie może się do n ich  do 
kach spraw dziłam  to  poź- stać po ukończeniu 7 klas. Al<; 
n ie j —-  z regu ły  po k ilk a  s k ie -  czy np> w yzysku jem y w  ca łe j 
row ań do  różnych przedsię- pe łn i m ożliwości p rzyuczań it 
h io rs tw . Oczywiście, do ta k ie j do zawodu w  rzemiośle? Na 

po rzuc iły  szkoły i  n ie  m ają  za pracy, do  ja k ie j się nadają, pewno nie. Są ja s k ó łk i zapo- 
wodu, jest zarejestrowanych ¡nudne oferowane zajęcie im  w ładające zm iany na lepsze i 
około dw ustu . N iew ie le  —  po- n io odpowiadało. Szczyt m a- w  te j dziedzinie. T y lko  ¿cli - 
w ie  ktoś. P a m ię ta jm y jednak: rżeń? —  Praca w  sklepie lu b  p r iy  naborze uczniów  pam ięta 
one tw orzą potencja lne nlebez- gastronom ii. A  nauka w  zawo- no rów nież o p ic i p iękne j N ie- 
pieczeństwo. Jeśli p rzybyw ać dzie m alarza, insta la tora , e lek - odzowne w yda je  się wspóldzi i 
będzie tych bez zawodu, staną tryka?  „T o  nie d la  dziewczyn”  }a„ i e na tym  polu m iędz;’ 

‘ “  ^z ru s z a ły  ram ionam i.^ irh ą  Rzemieślniczą a W ydala
Dziewczęta i  m łode m ew ia - lem  Zatrudn ien ia , 

s ty  muszą wreszcie zrozumieć, ♦  sko ro  jesteśm y p rzy  W y . 
ze n ie  ma m ow y, by tę całą dziale Z a trudn ien ia  w a rto  
nadwyżkę kob ie t w ch łonę ły  t ra  wspomnieć, że zamierza on 
dycy jm e przypisyw ane im  za- o tw orzyć coś w  rodza ju  o ś ro d - 
wody. Częsc z n ich  m us. się ka ln form acJi przem ysłow ej, 
zatem przysposobić do pracy w  wyposażonego w  plansze, w y  
przemyśle. W  w arunkach na- kresy, zdjęcia. T u  m ają  p rzy  
szego w o jew ództw a -  w  bran chodzIć m łode kob ie ty  i  dziew
7V mMalmiiai s h ii/zzti.,ni oiizita _

M n o ż ą  się  w y p a d k i  d ro g o w e .  
T ru d n e , z im o w e  w a r u n k i  ja z  
d y  p o w o d u ją  zn a c zn e  z w ię k ­
sze n ie  l ic z b y  k r a k s .  K a ż d y  
w ię c  k ie ro w c a  p o w in ie n  w  
t y m  o k re s ie  je ź d z ić  b a rd zo  
o s tro ż n ie . B r a w u r a ,  le k c e w a ­
ż e n ie  p rz e p is ó w . k a w a le r s k a  
ja z d a  —  n ie  p o p ła c a ją ...

N a  z d ję c iu :  r o z b it y  „ V o lk s -  
w a g e n ”  w  w a rs z ta c ie  n a p r a w ­
c z y m . Jego  p a s a ż e ro w ie  p o ­
w ę d r o w a l i  do s z p ita la .

C A F - f o t .  D ą b ro w ie c k i

Na finiszu kadencji rad narodowych

Pracowite sesje
Dobiega końca cztero le tn ia  kadencja ra d  narodowych. K a ­

dencja  szczególna, bow iem  w  żadnej z dotychczasowych ra ­
d y  narodow e n ie  m ia ły  tak  roz leg łych  upraw nień , nie ko rzy­
s ta ły  z ta k  dużej samodzielności, n ie  spoczywała na n ich  tak 
w ie lka  odpowiedzialność za zarządzanie pow ierzoną im  go­
spodarką terenową. Jak  bardzo w  tym  okresie zw iększy ły  się 
ich  zadania i  obow iązk i w ys ta rczy  zdać sobie sprawę, że w  
gospodarce te renow e j pracu je  dziś 39 proc. ogółu za tru dn io ­
nych w  ca łe j gospodarce uspołecznionej, podczas gdy jeszcze 
W 1960 ro k u  w skaźn ik  ten w yn o s ił 34,1 proc.

D O RO BEK te j na jba rdz ie j sa wyższych szc ze b li, p rz e d s ta w ic ie li  
» « n r fy iA ln P i I r n H p n e i i  n n « -7v e h  K o m ite tó w  F r o n tu  J e d n o ś c i N a r o -m oaziem ej Kaaencji naszycn du j o rg a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h . D ru g i
rad  będzie najlepszą le g itym a - e ta p  —  to  sesje  s p ra w o z d a w c z e  
cją sprawności ich  dz ia łan ia  W  r a d  w y ższe g o  s to p n ia , k t ó r y c h  u- 
praktyce. Ja k  ta  w ie lo tys ięca- T o -
na rzesza ludz i, k tó ry m  cz te ry  ro b k u  n a  p o d s ta w o w y c h  k ie r u n -  
la ta  ta n u  z ta k im  zaufaniem  ¡¡?£h..aanegi  , .ere i ’ u "  - a jb i i i s z y m_  . . . .  ,  . . . .  o k re s ie , o m ó w ie n iu  p la n u  ro z w o ju
pow ierzy liśm y odpow iedzia lne g o s p o d arc zeg o , k u l tu r a ln e g o  o ra z  
fu n kc je  zarządzania, poradziła  s o c ja ln e g o  w  n a d c h o d z ą c y c h  la -  
sobie ze zw iększonym i obowiąz tach‘
kam i? Jak ie  m ia ła  sukcesy, z Oczekuje się od sesji spra- 
ja k im i bo ryka ła  się trud noś- wozdawczych określenia stop- 
ciam i? n ja rea lizac ji p rogram ów  w y -

O d p o w ie d z i n a  te  p y ta n ia  b ę d ą  borczych oraz w n iosków  i po­
padać n ie b a w e m . M ie js c e m  ic h  b ę s tu la tów  w yborców , w y ja śn ie - 
flą ju ż  w  lu t y m  i  m a rc u  s p e c ja ł-  ■
n ie z w o ły w a n e  sesje  ra d  w s zy s t­
k ic h  s to p n i, n a  k tó ry c h  p rz e p re w a  
f izan a  b ę d z ie  a n a liz a  o s ią g n ię ć  go- 
ip c d a rc z y c h  i  o rg a n iz a c y jn y c h  ra d  
n a ro d o w y c h  w  o k re s ie  u b ie g ły c h  
c z te re c h  la t .  S e s je  te  o ra z  ic h  p rz e  
b ie g , j a k  ró w n ie ż  p ra c a  in f o r m a c y j  
n o  -  s p ra w o z d a w c z a  ra d n y c h  po  
se s jac h , to  je d e n  z  n a jw a ż n ie j ­
s zy ch  e le m e n tó w  z b liż a ją c e j Się 

. k a m p a n i i  p rz e d w y b o rc z e j.
O d b y w a ć  się b ę d ą  p rz e d e  w s z y s t­

k im  sesje  r a d  n iżs zeg o  s to p n ia  z  
u d z ia łe m  c z ło n k ó w  p re z y d ió w  ra d

dociągnięć w  tym  zakresie, w y  
ciągnięcia z dotychczasowych 
doświadczeń w n iosków  dla 
przyszłe j p racy  rad narodo­
wych.

Sesje te dadzą w ięc dokła 
dny przegląd in tensywnego 
czterolecia, k tó re  by ło  w ie lk im  
p rak tycznym  egzaminem d la  
ponad 180 tysięcy radnych.

(Lsk)

nia przyczyn ew entua lnych nie

Chemia 
wypiera stal

W  P A F A W A G U  w e  W ro c ła w iu  
t r w a ją  p ró b y  s to s o w a n ia  la m in a ­
tó w  p o lie s tro w y c h  p r z y  b u d o w ie  
w a g o n ó w  i  lo k o m o ty w . D o ś w ia d c zę  
n ia  w s k a z u ją , że  la m in a t a m i m o ż ­
n a z a s tą p ić  b lis k o  150 części w y ­
tw a rz a n y c h  d o ty c h c za s  ze s ta li lu b  
s to p ó w  n ie ż e la z n y c h . O p ró c z  o -  
szczędności w  z u ż y c iu  m e ta li ,  w p ro  
w a d z e n ie  ty c h  150 e le m e n tó w  z la ­
m in a tó w  p o z w o li z m n ie js z y ć  c ię ż a r  
w a g o n u  o p ra w ie  1 C00 k g . (L s k )

ay metalowe, i budownictwie, u  poszukujące pracy. Tu  
ponieważ te ęaięzie ro zw ija j, „  dz,e je  p o k o n y w a ć  u 
się najszybciej, a ponadto obej konJecznoScł zdobycia propono 
mują zajęcia, które kobiety wanyc|, przez przemysł zawo- 
m og, wykonywać z powodze- d6w. Przykiasn(,ia ,emu pomy-

D n - m iw r A T i i» ™  słowi Stocznia Szczecińska,
R O Z M A W IA L IŚ M Y  z m ag i- którą eksperyment częściowo 

strem  Cehakiem, k ie row n ik iem  f i„ ansuj c. z  pomocą miało 
W ydzia łu  Za trudn ien ia  Prez przyJIĆ tek ie  budownictwo, ale 
M R N  o przyczynach ucieczki „iestety, na dobrych chęciach 
kob ie t od przem ysłu. „T rą d y -  si(, skończyło, 
c jonalizm  rodz in ny  -  pow ie - T rudne przysposobię
dząaJ -  św ięci tu  w ą tp liw e j nia m lodych kob ie t do zaw0. 
jakości t r y u m fy ’. O jcow ie i d6w  przem ysłow ych, zgodnie z 
m a tk i często nie zdają sobie z perspektyw am i rozw o ju  gospo- 
tego sprawy, ze postęp techn ik . d a rk i wojew6dztwa> in teresują 

n ie jed nokro tn ie  granicę B t m  i iczny fcrag -n s tY tu c iiM 
m iędzy pracą nadającą się t y ł-  j  W IF C K O W Ś K A
ko d la  ko-biet lu b  ty lk o  dla 
mężczyzn, w g m odelu z cza­
sów ich  młodości. N ie  w iem , 
czy praca tokarza jest rzeczy­
w iście cięższa od p racy  np. fry  
z je rk i” .

NOWE DĘBNO
F o to :  S t .  C ie ś la k

ZMIERZCH
ZAKOPANEGO?

W  S T O L IC Y  T A T R , p o m im o  p ię k ­
n e j ,  s ło n e c z n e j p o g o d y  i d u żeg o  
ś n ie g u , p a n u ją  n ie s p o ty k a n e  o t e j  
p o rz e  r o k u  p u s tk i . N a  gośc i c ze ka  
o k o ło  13 ty s ię c y  w o ln y c h  łó ż e k  w  
h o te la c h  i  k w a te r a c h  p r y w a tn y c h .  
S a  ró w n ie ż  w o ln e  m ie js c a  w  sc h ro ­
n is k a c h . Z a z w y c z a j p rz e c ią ż o n a  ko  
le jk a  n a  K a s p ro w y  W ie rc h  k u rs u je  
n e z  k o m p le tu  p a s a ż e ró w .

C z y ż b y  Z a k o p a n e  s tra c iło  n a  po ­
p u la rn o ś c i?  A  m o ż e  w y g ó r o w a n e  
c e n y  o d s tra s z y ły  n a w e t  n a jb a r d z ie j  
fca pa ło n yc h  z w o le n n ik ó w  z im o w e j  
S to lic y  P o ls k i?  <Ks)

Narodziny prawa 
astronautycznego

Literaci i aktorzy w  terenie n ie  m a to  b y ć  ro d z a j b e z p o ś re d - b a rd z o  t ru d n o . L e p ie j je s t  z c e ra -  
n ie j  re ż y s e r ii ,  a m a to ro m  p o zo s ta - m ik ą , k t ó r e j  b a rd z o  p ię k n e  o k a z y  

_  . . . ,  . ,  . . .  w ić  t r z e b a  m o ż liw ie  n a jw ię c e j sw o  (d z b a n y , w a z y  i tp )  m ie liś m y  m o ż -
B ra h s m y  o s ta tn io  u d z ia ł w  d w ó c h  p o d y ł k o n s u lta n t  —  to  t y lk o  ż y c z -  n o ść o b e jr z e ć , ja k  ró w n ie ż  sp oro  

z e b ra n ia c h , n a  k tó r y c h  o m a w ia n o  i i w y>  fa c h o w y  d o ra d c a , k t ó r y  n ie  m a g ic z n y c h  m a s e k  i  f ig u r e k ,  n a d e -  
T u m  „ „ „  d z ia ła ln o ś ć  „ te re n o w ą  n a s zy c h  p o w in ie n  t r a k to w a ć  m iło ś n ik ó w  te a  s ła n y c h  Już u p rz e d n io  z in ic ja ty -

w a d z i Od d w ó c h  m ie s i ć ^ 1 z w lf iz k o w  t ^ r c z y c h .  N a  p ie r w -  t r u  >z w y s o k a ” , c zy  n a w e t  — ja k  w y  P Ż M , k tó r e  n ie b a w e m  w z b o g a -
k ła d ó w  k tó r e  n u Jś - Sm T*  w  B ib lio te c e  W o j. i  M ie j -  to  n ie s te ty  b y w a  — z le k c e w a ż e n ie m  cą a f r y k a ń s k ą  w y s ta w ę  naszego
s z e rs ™ ’ ^  f H f 3 “  m ó w io n o  o  p la n a c h  n a r .  ic h  p o ż y te c z n e j i  p ię k n e j p ra c y . m u z e u m ,s ze rs zy  o d d ź w ię k  w  s p o łe c ze ń - 1965, p rz e w id u ją c y c h  w y ja z d y  l i t e -  ■* K
s tw ie . N ie s te ty , n ie  za w s ze  t a k  b y -  r a tó w  szc zec iń s k ic h  n ie  t y lk o  —

~~ a  s z k o d a , b o  t e m a ty k a  w y -  j a k  to  b y w a ło  d o ty c h c za s  — w  n ie  „ A f n p ą n ą ’ * w  M u z e u m  
k ła d ó w  je s t  często  b . in te re s u ją c a , z b y t  fo r tu n n y m  o k re s ie  D n i  O ś w ia  .
m a m y  p r z y  t y m  d ó  c z y n ie n ia  z  ty ,  a le  w  c ią g u  ca łe g o  ro k u , p r z y  *  O T O O TZ ił Z i a c l l O u n i e g O  

c e n n ą  in ic ja ty w ą  rz e te ln y c h  n a u -  c z y m  p la n  p r z e w id u je  o k o ło  200
k o w c ó w , k t ó r ą  p o w in n a  b y ć  ja k  w y ja z d ó w . O b e jrz e l iś m y  ę-*>ść e k s p o n a tó w ,
n a j le p ie j  w y k o rz y s ta n a .

Żeromski u bibliofilów

O s ta tn io  w y s łu c h a liś m y  b . in te ­
re s u ją c e j p r e le k c j i  p re ze s a  S zcze­
c iń s k ie g o  T o w . N a u k o w e g o , p ro f .  
L e o n a  B A B IŃ S K IE G O  —  o „ N a r o ­
d z in a c h  p ra w a  a s tro n a u ty c z n e g o ” . 
T e m a t  d o  n ie d a w n a  g ra n ic z y ł

Z  p rz y je m n o ś c ią  o b s e rw u je m y  a k  
t y w n y  ro z w ó j p o w s ta łe j n ie d a w n o  
w  S zc ze c in ie  n o w e j p la c ó w k i ż y ­
c ia  k u l tu r a ln e g o , m ia n o w ic ie  K lu ­
b u  B ib l io f i ló w  (z  s ie d z ib ą  w  k s ię ­
g a rn i K lu b o w e j ) .  Z o rg a n iz o w a n o  
ta m  o s ta tn io  c ie k a w ą  w y s ta w ę , po  
ś w ię c o n ą  tw ó rc z o ś c i Ż e ro m s k ie g o ,  

. . . . .  a  ta k ż e  s p e c ja ln y  w ie c z ó r  d y s k u -
s a li „ s z w e d z k ie j”  Z a m k u  n a d e s ła n y c h  ju ż  p rz e z  d y r .  M u -  s y jn y , n a  k tó r y m  d r  D e re jc z y k ,  

r?5?®c l _k - Gg°  n a  .« P e cJ aln e J k o n f e  z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  m g r  m g r  K u ź m a  i in .  p o d z ie l i l i  s ię  ze

uiyrer teu/tuyct/ne/
f a n t a s ty k ą  —  d z iś  s ta je  s ię  c o ra z  r e n c j i  o m a w ia n o  s p ra w ę  w s p ó łp ra -  F i l ip o w ia k a ,  b a w ią c e g o , j a k  w ia -  s łu c h a c z a m i w ie lu  m a ło  z n a n y m i in
b liż s z y  re a ln y c h  f o r m  re a l iz a c j i ,  cy  ś ro d o w is k  tw ó rc z y c h  z  ru c h e m  d o m o  —  n a  e k s p e d y c ji w  G w in e i,  fo r m a c ja m i o ż y c iu  a u to ra  „P o p io

a m a to rs k im , p r a k ty c z n ie  o g ra n ic z a  C zęść t y lk o  —  bo  n ie k tó r e , m ia n o -  łó w ” . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  in ­
s' te<rnź r v k in  h a , i ,  3?.c„ Sl<* S ló w n ie  do  tz w . „ k o n s u lta -  W ic ie  d re w n ia n e , z a p a k o w a n o  do  n y c h  w ie c z o ró w , n a k tó ry c h  d y s k u

w  lu t v m  h ry  i L ^ g H fH 0  L 0 l! k ą  C i  a k to r s k ic h  d la  ru c h u  a m a to r -  s p e c ja ln e j s k r z y n i  c e le m  d e z in s e k -  Sj ę  t r z e b a  „c ią g n ą ć  za w ło s y ”  -
I L - d o c  B  K O S F T N T K A 6  n  ?k ie Z ° -  1 .a k c i a. ~  p r z y n a jm n ie j  c j i:  a f r y k a ń s k ie  s z k o d n ik i b y w a ją  w  K lu b ie  B ib l io f i ló w  n ie  t r z e b a
t o i r L L  « r » ,  L ' - ^ 0 ^ 0  -  -dał.a  p o w a ż n e  w y -  s zc zeg ó ln ie  o d p o rn e  i  p o tr a f ią  w  n ik o g o  n a m a w ia ć  d o  z a b ra n ia  g ło -
i i  T FSPT Ń w T F r n rs k lc h  n ik  '  N a to m ia s t  w ą tp liw o ś c i b u d z i k r ó t k im  cza s ie  z n is zc zy ć  n a jp ię k -  su , je ż e li  m a  coś c ie k a w e g o  do  p o -

v T ^  ? d z ie ja c h  sa m a in t e r p r e ta c ja  te rm in u  „ k o n -  n ie js z e  z a b y tk i ,  d la te g o  te ż  o s ta re  w ie d z e n ia ,  
m ia s t P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . s u l ta n t ” .  S łu s z n ie  p o d k re ś lo n o , ż e  z a b y tk i  je s t  w  A fr y c e  s to s u n k o w o  (J)



magazyn ■STRONA 5

Z M IA N Y
w  k o n s tru k c ji 

TELESKO PU
Zasadniczy schemat optycz­

ny teleskopu nie uległ w ięk­
szym zmianom od 300 lat; do­
tychczas budowano przyrządy 
opierające się na klasycznej 
konstrukcji Kassegrcna, znanej 
jeszcze w X V I I  stuleciu. Nie 
znaczy to, niestety, że teleskop 
jest doskonały. W ielkie tele­
skopy odznaczają się bardzo 
m ałym polem widzenia i zja­
wiskiem zwanym komą; pole­
ga ono na tym, że ostry obraz 
otrzymuje się tylko w  sa­
mym środka pola widzenia, 
podczas gdy dalej od środka 
obraz jest coraz bardziej roz­
myty. Ze względu na komę nłe 
ma sensu powiększać pola w i­
dzenia teleskopów zwierciadło- 
wych.

Uczony radziecki prof. Czuri 
łowski zaproponował wprowa­
dzenie do teleskopów typu 
Kassegrena soczewki o specjał 
nym kształcie, który opraco­
wano po wielu żmudnych ra ­
chunkach. Soczewka prof. Czu 
riłowskiego niweluje w  dużym 
stopniu komę J aberrację chro 
ma tyczną, co pozwoli na budo­
w ę większych teleskopów o 
szerszym polu widzenia I sil­
niejszym powiększeniu.

(N N T-PAP)

KOSMONAUCI
o gwiezdnej podróży

Płoń, jak i zebrali trze j kosmonauci radzieccy przed trze 
ma miesiącami, dokonując pierwszego w  świecie grupowe 
go lotu na jednym statku kosmicznym „Woschod”, jest 
tak obfity, że wciąż jeszcze dostarczane przez nich dane 
są obiektem badań, porównań, dociekań.

Szczególnie ciekawe są re ­
lac je  p ierw szych „c y w iló w ”  w  
Kosmosie — naukowca K . F ie - 
oktis tow a i  lekarza B. Jegoro- 
wa.

—  JE Ś L I pom inąć ową ra ­
dość, że człow iek wreszcie leci 
opowiada F ieaktis tow  — wszy­
stko w yg ląda  naw et dość po­
wszednio. Statek łagodnie od­
ryw a  się od Z iem i; słychać 
w a rko t, a le  n iezbyt s iln y  — 
wcale nie s iln ie jszy od hałasu 
w  kab in ie  odrzutowego samolo 
tu  pasażerskiego. W ib rac ja  też 
jest nieznaczna. R akieta lekko 
kołysze się w  p ionie , co p rzy ­
pom ina kołysanie pociągu na 
szynach. Przeciążenia nie są 
uciążliw e; w zrasta ją  p rzy koń­
cu pracy każdego członu, a na 
początku pracy nowego członu 
spadają n iem al do  na tu ra ln e j 
w ielkości.

—  P rze jśc iu  do stanu nieważ 
kości — s tw ie rdza  B. Jegorow 
— nie to w a rzyszy ły  jednak nie 
p rzy jem ne uczucia. Wszyscy 
o r ie n to w a liśm y  się, że jesteśmy 
w  stanie n iew ażkości g łów nie  
po d z iw n y m  zachowaniu róż­
nych p rzedm io tów , k tóre  zaczę 
ły  „p ły w a ć ”  w  pow ie trzu  ka ­
b iny.

W s p a n ia le  w id o k i  ro z ta c z a ją  się  
p rz e z  i lu m i n a t o r y  s ta tk u . S zc zegó l­
n ie  b a r w n ie  w y g lą d a  z  t e j  w y so k oś  
c i Z ie m ia .

—  Z  r e g u ły  —  o p o w ia d a  K .  
F ie o k t is to w  —  n a  o ś w ie t lo n e j s tro ­
n ie  Z ie m i w id z i  się  h o ry z o n t  ja k o  
g ra n ic ę  a tm o s fe ry  i  Z ie m i o ra z  
w a rs tw ę  b łę k i t n e j  a u re o li  z w y r a ź  
n ie  z a r y s o w a n ą  g ó rn ą  g ra n ic ą ...  
C zas em  p o n a d  tą  w a rs tw ą  m o ż n a  
b y ło  o b s e rw o w a ć  je d n ą  lu b  d w ie  
d o d a tk o w e  w a r s tw y  o ró ż n e j j a ­
s k ra w o ś c i b a r w .. .

Kosm onauci obserw owali 
rów nież d z iw n e  świecące cząst 
k i w  p o lu  w idzenia od 3 do 10 
cząstek, lecące z n iew ie lką

i * ' ® '  ■

PRZED ODLOTEM
W  E u ro p ie  z a c h o d n ie j t r w a  

ją  p ra c e  n a d  b u d o w ą  p ie r w ­
s z e j r a k ie ty  k o s m ic z n e j, k tó ­
r e j  w y s t rz e le n ie  b ę d z ie  o w o ­
ce m  w s p ó ln e j p ra c y  W ie lk ie j  
B r y t a n i i ,  F r a n c j i ,  N R F  i  
W io c h . O b e c n ie  p rz y s tą p io n o  
do  p ra c  k o n t ro ln y c h  t e j  t r z y ­
s to p n io w e j r a k ie ty  w  w a r u n ­
k a c h  p o d o b n y c h  do p rz c s trz e  
n i k o s m ic z n e j.

N a  z d ję c iu :  s p e c ja ln e  u rz ą ­
d ze n ie , w  k tó r y m  s tw o rzo n o  
w a r u n k i  is tn ie ją c e  w  K o s m o ­
s ie . W  t y m  u rz ą d z e n iu  o w y ­
g lą d z ie  c y s te rn y  p rz e p ro w a d z a  
s ię  k o n t r c ln e  b a d a n ia  r a k ie ty  
k o s m ic z n e j. C A F

prędkością w  odległości k ilk u  
m e trów  od sta tku . F ieoktistow  
przypuszcza, że b y ły  to  oddzie­
lone od pow ierzchni statku 
drobne p y łk i,  ośw ietlone słoń­
cem.

Prócz tego kosmonauci prze­
prow a dz ili szereg ważnych ob­
serw acji i  pom ia rów  p rzew i­
dzianych w  program ie lo tu.

K . F ieoktis tow  w  jednej ze 
swych w ypow iedzi podaje do­
k ła dny przebieg zejścia z o rb i­
ty  i  lądowania statku. Według 
jego słów odbyło się to  w  spo­
sób następujący:

—  W  c h w ili  u ru c h o m ie n ia  u r z ą ­
d z e ń  h a m u ją c y c h , zg o d n ie  z  p ro ­
g ra m e m  n a s tą p iło  o d d z ie le n ie  k a b i 
n y  —  od  k o m o ry  m a s z y n o w e j. 
P rz e z  d łu ż s z y  czas o b s e rw o w a liś m y  
k o m o rę  m a s z y n o w ą  le cą cą  o b o k  
n as . W  m ia rę  z a g łę b ia n ia  się w  gę 
s le  w a r s tw y  a tm o s fe ry , c o ra z  w y ­
ra ź n ie js z e  s ta w a ło  się  ś w ie c e n ie  
p o w ie trz a  o p ły w a ją c e g o  b o k i k a b i­
n y . Z n ik ło  c z a rn e  n ie b o , a p rze z  
i lu m in a t o r y  w id a ć  b y ło  t y lk o  cze r­
w o n e  ję z y k i  p ło m ie n i. P rz e c ie ż  
w s k u te k  ta r c ia  o p o w ie trz e  te m ­
p e ra tu r a  z e w n ę trz n e g o  poszycia  
o s ią g a ła  10 000 s to p n i!  A  w e w n ą trz  
p a n o w a ła  n o rm a ln a  te m p e ra tu ra .  
S to p n io w o  n a ra s ta ło  p rz e c ią ż e n ie , 
a le  z n o s il iś m y  je  d o b rz e . K ie d y  ju ż  
p rę d k o ś ć  s ta tk u  z o s ta ła  w  d u ż y m  
sto p n iu  w y tra c o n a  p rze z  h a m o w a ­
n ie  w  a tm o s fe rz e , n a  w y so k oś c i 5 
k m  p rz y  p rę d k o ś c i o k o ło  280 m  na  
se k ., w łą c z o n y  zo s ta ł sy ste m  spado  
c h ro n o w y . P rz e d  sa m ą p o w ie rz c h ­
n ią  Z ie m i u ru c h o m io n o  n o w y  sy ­
s te m  lą d o w a n ia , k t ó r y  z a p e w n ił  
o s a d ze n ie  s ta tk u  n a z ie m i p ra k ty c z  
n ie  z z e r o w ą  p rę d k o ś c ią .

W. K U L IC K I

Firm a Boening dostała od 
Amerykańskiej Agencji 
Przestrzeni Kosmicznej za 
mówienie na wykonanie 
pięciu sztuk satelitów', któ 
re mają krążyć wokół 
Księżyca. Waga każdego 
satelity będzie wynosić 
362 kg —  będą one wypo­
sażone w aparaturę na­
ukową, kamery telewizyj­
ne, nadawcze staeje radio

S z tu c z n e
s a te li ty

Księżyca
we i telewizyjne. M ają  o- 
ne zbierać informacje o 
powierzchni Księżyca, nie 
zbędne dla lądowania 
pierwszych astronautów na 
Srebrnym Globie. Między 
innymi przesłane w ten 
sposób informacje służyć 
będą do dokładnego usta­
lenia miejsca, gdzie po­
wstanie na Księżyciu 
pierwszy kosmodrom, o 
ile oczywiście astronauci 
radzieccy nie wyprzedzą 
swych amerykańskich ko­
legów. (S. K.).

N o w a  k o m e ta
ASTRO NO M O W IE chińscy 

dostrzegli w  gw iazdozbiorze 
B liźn ią t nową kometę, której 
jasność odpowiada p ię tnaste j 
w ie lkości gw iazdowej.

Woda i dwutlenek węgla 
w atmosferze Wenus

Z D A N IA  UC ZO NYC H na te 
m at czy w  atmosferze Wenus 
jest para wodna, m im o lic z ­
nych badań na ten tem at są 
wciąż podzielone. Jedn i tw ie r ­
dzą, że planeta Wenus w  ogóle 
jes t bezwodną rozpaloną do 
400 stopni C pustynią, in n i są 
jednak zdania, że w a ru n k i na 
Wenus n ie  tak  bardzo odbie­
gają od w a run ków  na Ziem i.

W  ubiegłym  roku  profesor 
S trong z U n iw e rsy te tu  Johna 
Hopkinsa w  Stanach Z jedno­
czonych pod ją ł badania atm o­
s fe ry  Wenus p rzy zastosowa­
n iu balonu stratosferycznego, 
k tó ry  un iós ł na wysokość 27 k i

lom etrów  ca ły  szereg in s tru ­
m entów, m iędzy in n ym i spek­
tro m e tró w  samopiszących. A pa­
ra tu ra  pracowała 2 godziny, po 
czym balon szczęśliwie w y lą ­
dował. Na podstaw ie tych  ba­
dań pro f. S trong jest zdania, 
że w  górnych .warstwach atm o 
s fe ry  Wenus podobnie ja k  i  w  
atmosferze ziem skiej unoszą 
się k rysz ta łk i lodu. Zaw artość 
w ody w  postaci lodu w  atm o­
sferze "Wenus, S trong określa 
na 5 proc. T w ie rd z ił ró w ­
nież, że atmosfera Wenus za­
w ie ra  pewną ilość dw u tle n k i! 
węgla, cd pozwala przypusz­
czać, że na Wenus może jednak 
istn ieć życie. (S. K.)

Stałam  bezradnie nad kupą ciuchów.
—  No, nic. P om yślim y o tym  — zadekretowała  

Opal nie precyzując konkretn ie , o co chodzi. — 
Nie trzeba, rzuć to ty lko  tak, tam  na dól — do­
dała, w idząc moje w ys iłk i, żeby rzeczy poskładać. 
—  Kopnęła wszystko z lekka w  k ie runku  szafy. — 
A  teraz do łóżka. Boże, jaka  jestem zmęczona. Ty  
też się chyba położysz, co? Pościel jest pod na­
rzutą.

— Słuchaj i  jeszcze jedno! —  pow iedziała uno­
sząc się na łokc iu  i  k ie ru jąc  w  stronę m o je j ko­
zetki, gdyśmy ju ż  leżały. —  Co robisz ju tro  w ie­
czorem?

—  Nic.
— Bosko! Bo robię małe party. Chciałabym, że­

byś była. Ju tro  rano ju ż  się chyba nie zobaczymy, 
bo ja  wstaję i  wychodzę bardzo wcześnie. 
B r r r !  Słabo m i się rob i, gdy o tym  myślę.

— Nie lubisz sw o je j pracy?
— N ie »noszę. Sami mężczyźni i  pisanie na ma­

szynie!
—  Jesteś tam  sekretarką?
— Tak. No wiesz, w  Ca&.p des Loges, w  wojsku. 

Beznadziejne zajęcie, ale on i n a jlep ie j płacą. Le­
p ie j n iż w  dyp lom acji czy w  handlu. Wszystkiego 
ju ż  próbowałam.

— Dawno tu  jesteś?
—  Praw ie dziesięć la t. To znaczy, w  Europie. 

Byłam- ju ż  w  Berlin ie , Hadze, w  W iedniu.
— Wszędzie ja ko  sekretarka?
—  M n ie j w ięcej. Wszędzie są f irm y  i  agendy 

amerykańskie. O pracę łatwo.
‘—  M oja koleżanka z A liansu, też Am erykanka, 

nie może znaleźć pracy. Pracuje jako służąca.
—  Samotna? Może dałoby się coś zrobić?
— M a boy’-frienda. M ieszkają razem.
— To gorzej. Samotnym dziewczętom jest ła t­

w ie j. W  am erykańskie j służbie zagranicznej panu­
je  zasada: Zatrudn iać wyłącznie wolne dziewczęta

a mężczyzn żonatych. Z  chw ilą  gdy dziewczyna 
w yjdz ie  za mąż, tra c i pracę. Dlatego może mnie 
jest łatwo.

—  Bo ty  nie w ychodzisz za mąż?
— N igdy!
—  Masz zam iar pozostać w  Europie dłużej?
— W eil...* O ile  tu ta j ła tw ie j jest dziewczętom  

samotnym, o ty le  w  Stanach jest im  znacznie go­
rzej.

—  Zawsze słyszałam, że Stany to ra j d la  kobiet.
— A le  ty lk o  zam ężnych! Te mogą robić, co chcą. 

N aw et trzym ać sobie kochanków.

(81)Ewa Berberyusz

GENERAI ■ i

ü g g s a a J j
—  A  mąż ?
—  Mąż to potu lne cielę. Zaw ojow any zwykle  

kom pletnie. A  poza tym , cały dzień go nie ma. 
M usi zarabiać.

—  A le  dlaczego sam otnej dziewczynie jest źle?
—  Samotna dziewczyna m usi być święta, a je i l i  

nie...
—  A  je ś li nie?

—  Ach, baby, I 'm  so tired ...** Pow iem  c i ju tro .—  
I  Opal, tak ja k  była oparta na łokciu, zasnęła. N ie­
m al natychm iast. Bez ża 7nego przygotowania, b. - 
żadnego zre flek tow an ia  się. B y ło  w  tym  coś n ie-

ludzkiego. Tak  zasypiają p tak i i  zwierzęta. M ając  
w  oczach w iz ję  Opal-sępa, Opal-węża, zapadłam  
w  sen i  ja.

O budziło m nie coś oślizgłego. O tw orzyłam  oczy 
i  u jrza łam  nad sobą szpony, pierze, p ióra i  ślepia. 
Bardzo blisko. D o tyka ły  m o je j tw arzy. N ie w ie m . 
dlaczego, pom yślałam  o nietoperzu. Może dlatego, 
że się go na jbardz ie j brzydzę. K rzyknęłam .

— To ja , darling . Chciałam  ty lko  kiss you good- 
bye***. Już wychodzę. Przestraszyło się m aleństwo. .

O pal była ju ż  w  płaszczu, kapeluszu, z to re b ką . 
przewieszoną przez ram ię. Rzczywiście wychodziła.

G dy przyszłam, w  poko ju było ju ż  rojno. W  pół­
m roku z trudem  w yróżn ia łam  kształty. Zauważy­
łam  ty lko , że akcja rozgrywa się w  dolnych regio­
nach pokoju, na puszystym dywanie. Tam  kotłow a­
l i  się wszyscy. Skierowałam  się do kuchni, gdzie 
zauważyłam cień Opal.

—  H i, baby! To ty !  Nareszcie!
—  Przepraszam, Opal, spóźniłam się. Czy mogę , 

pomóc —  powiedziałam, zabierając je j z rą k  ścier­
kę.

— O, nie, n ie ! T y  tu  jesteś gość, a nie do robo­
ty !  Z apom n ij o tym !

—  Ależ, Opal, chcę ci ty lko  pomóc...
— Na pomoc! —  zawołała Opal, w ychyla jąc się 

w  stronę pokoju. —  Zabierzcie ją !  r  na m nie gw ał­
c i!

Pochwyciły m nie jakieś ręce. Odczulam znów  
wrażenie szponów. „Żeby to chociaż jakaś męska 
uczciwa d łoń !”  — przeleciało m i przez głowę. A le  
mężczyzn nie było ja k  na lekarstwo.

•  C óż...
• *  A c h , k o tk u , je s te m  t a k  z m ę c z o n a ... 

' • *  jro c a ło w a ć  c ię  n a  p o że g n a n ie
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Ciekawa impreza na „Lodogryfie“

Przygotow ania  do w ie lk iego  tu rn ie ju  hokejowego, orga­
nizowanego przez M ie js k i K o m ite t Spartak iad  1060-lecia, 
Spartę i  naszą redakcję, wchodzą w  końcowe stadium . 
Prace organizacyjne zostały ju ż  zakończone i  jeszcze t y l ­
ko do soboty w łącznie zgłaszać się mogą do tu rn ie ju  ze­
społy szkół podstawowych, średnich oraz d rużyny  „d z i­
k ie ”

muszą okazać przed meczem 
aktua lne zaświadczenia o zdol­
ności do g ry  w  hoke ja, w yda­
ne przez lekarza szkolnego, za 
kładowego lu b  P rzychodni 
S portow o-Lekarsk ie j. (p)

U C ZE S TN IC Y  tegorocznego 
tu rn ie ju  podzieleni zosta li na 
trz y  g rupy, w  k tó rych  w alczyć 
będą systemem pucharow ym  
o  pierw sze m iejsce i nagrody 
ufundow ane przez organizato­
rów .

SUKCES 
Wiarusa i UKS-u

W  G O R ZO W IE odbył się tu r  
n ie j p itk i ręcznej kob ie t i  męż­
czyzn z udziałem  zespołów Po­
znania, Żagania, K łodzka, 
Szczecina i gospodarzy. Im p re ­
za zorganizowana by ła  z oka­
z j i  dw udzieste j roczn icy w y ­
zw o len ia  G orzowa W ie lkopo l­
skiego.
i D U Ż Y  SUKCES odn ieśli p i ł ­
ka rze  ręczni W iarusa, k tó rzy  
z a ję li p ie rw sze m iejsce. Pod­
opieczni trenera  Z. J A K U B I­
K A  nie pon ieś li żadnej poraż­
k i  zwyciężając ko le jno  z M KS 
Żagań 18.10, z Nysą K łodzko 
8:5 i  W artą  G orzów 14:12.

R Ó W N IEŻ pom yśln ie zakoń­
czy ł się s ta rt p iłka re k  M KS 
Szczecin; m im o że g ra ły  z s il­
n y m i zespołami Żagania, Po­
znania i  Gorzowa, za ję ły  w  tu r  
jn e ju  d ru g ie  m iejsce. (p)

A  OTO dotychczas zgłoszeni 
uczestnicy tu rn ie ju :

G R U P A szkó ł podstawowych 
—  Szkoła Podstawowa n r  43, 
Szkoła Podstaw ow a n r 21, 
Szkoła Podstawowa n r 64, 
Szkoła Podst. n r 48, Szkoła 
Podst. n r  23 (Dąbie), Szkoła 
Podst. p rzy ul. B ro d n ick ie j, 
Szkoła Podst. n r  69.

G RUPA szkó ł średnich — 
I,ic . Ogólnokształcące n r  2, 
Techn ikum  Geodezyjne, Tech­
n ikum  M echaniczno -  Energe­
tyczne, Techn ikum  Samocho­
dowe.

G RUPA d rużyn  „d z ik ich ”  — 
„S p o ko jn i — Bezrzcezc” , „M e r­
k u ry ” , „L iv e rp o o l” , .„P łon ią  
I I ” , „B łyska w ica ” , „G um ie ń - 
ce” , „A lb a tro s ” , „Y oun g  boys” .

C Z E K A M Y  na dalsze zgło­
szenia i  p rzypom inam y, że d ru  
żyny szkolne muszą dostarczyć 
lis ty  s ta rtow e potw ierdzone 
przez lekarza szkolnego, a za­
w odn icy zespołów „d z ik ic h ”

Puchar OZPR
V  R O ZG R Y W K A C H  o pu - 

ch a r Okręgowego Z w iązku  P ił 
k i  Ręcznej Pogoń pokonała 
Łącznościowca 10:9, a p i łk a rk i 
W a r ty  G orzów  zw yciężyły 
{d K S  Szczecin 16:12.

A k tu a ln a  tabela

1'. W arta  G orzów
2. Pogoń
3. Łącznościow iec 
•4. M K S  Szczecin 
15. LZ S  Dąbie

AZS P A M  
i W  T A B E L I snajperek prow a 
i lz i  S. N O W A K  (Łącznościo- 
jw iec) — 44 b ram k i, przed M. 
[P IO TR O W SK Ą (Pogoń) — 39, 
£ i. M IE L E S Z K IE W IC Z  (W arta) 

34 i B. P Y T D IŃ S K Ą  (MKS) 
30 bram ek. <p)

14 108:42
14 108:68
8 109:80
6 92:80
6 80:135
0 23:115

LOSOWANIE
nagród

KONKURSU
„KURIERA“

J A K  JU Ż  in fo rm o w a liś ­
m y, w  na jb liższy czw artek 
o godz. 16.00 w  sa li konfe 
re n cy jn e j re d a kc ji odbę­
dzie się losowanie nagród 
wśród C zyte ln ików , k tó ­
rzy  nadesłali kupony na 
zwycięską lis tę  dziesięciu 
najlepszych sportowców 
Z iem i Szczecińskiej w  ro ­
k u  1964. Jak  wiadom o, 
zw yciężyła lis ta  n r  1. D la  
C zyte ln ików  zw ycięsk ie j l i  
s ty  przeznaczone są cenne 
nagrody ufundow ane przez 
W KKF1T, W K Z Z , M K K F  
IT ,  i  naszą redakcję.

N A  LO SO W ANIE zapra 
szamy zainteresowanych 
C zyte ln ików . (P)

POGROMCA STIRLINGA MOSSA
na stałe w Polsce

■ C z y  z a m ie rz a  p a n  d a le j  s ta r to -

RON CLARKE
znowu zadziwił świat

J A K  JU Ż  in fo rm ow a liśm y  w czora j, znako m ity  b ie­
gacz a u s tra lijs k i Ron C L A R K E  p o p ra w ił w łasny rekord  
św iata w  biegu na 5 km , uzysku jąc podczas ostatn ich 
zawodów rezu lta t: 13,33,6. W a rto  przypom nieć, że do za­
w odn ika  tego należą ponadto re ko rd y  św ia ta  w  biegu na 
10 km  — 28,15,6, na 3 m ile  — 13,07,6 i  na 6 m il 27,17,8.

A  OTO co o  w ie lk ic h  m o ż li-  m u się osiągnąć szczytowej fo r 
ko śc iach  C L A R K A  pow iedzia ł m y. Obecnie C la rk  um ie ję tn ie  
Sandor IH AR O S , b y ły  re k o r-  w yko rzys tu je  energię, k tórą  
dzista św iata: zdobył w  czasie przygotowań

„Z  T Y M  sportowcem  zetkną- o lim p ijsk ich . Ś w ie tny  w y n ik  
lem  się w  1955 roku , k ie d y  w y  na 5 km  n ie  jes t jeszcze osta t- 
śtępowałem  w  A u s tra lii.  Rozpo n im  słowem  A u s tra lijczyka , 
czyna ł w te d y  ka rie rę  sporto- W idzę w  n im  lekkoa tle tę  zdol­
n ą .  M oim  zdaniem, je s t to  je -  nogo w  ciągu k ró tk iego  czasu 
fle n  z n a jw yb itn ie jszych  biega- dojść do re zu lta tó w  poniżej 
jczy naszych czasów i w ie lka  13,30,0 na ty m  dystans.ie i zb li-  
szkoda, żę w  T ok io  n ie  uda ło żyć się do  28 m in u t na 10 k m ” .

B Ę D Ą C  W  U B . R O K U  W  N O W Y M  J O R K U  P R Z E P R O W A D Z IŁ E M  
D L A  A P I  W Y W I A D  Z E  Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  K IE R O W C Ą  S A M O ­
C H O D O W Y M  Z B IG N IE W E M  D O U B  R A W S K IM . S Ł Y N N Y  S P O R T O ­
W IE C  Z D R A D Z IŁ  W Ó W C Z A S  W O B E C  W A S Z E G O  K O R E S P O N D E N ­
T A  P O  R A Z  P IE R W S Z Y  Z A M IA R  P O W R O T U  N A  S T A Ł E  D O  K R A J U .

A le  d z ię k i n a s ze j n o w o jo rs k ie j zn a  
jo m o ś c i z n a k o m ity  k ie ro w c a  w y ś c i 
g o w y  z n a la z ł c h w ilę  cza su , a b y  po  
w ie d z ie ć  n a m  o k i lk u  n ie z n a n y c h  
p o ls k ie m u  c z y te ln ik o w i fa k ta c h  ze  
s w e j b o g a te j k a r ie r y  s p o r to w e j.

—  J a k i sukces za lic z a  p a n  do  n a j  
w ię k s z y c h  w  s w e j k a r ie rz e ?

—  Z w y c ię s tw o  w  w y ś c ig u  o  Z ło ­
t y  P u c h a r  K a n a d y  w  1963 r .  W  
t y m  b a rd z o  t r u d n y m  3 5 0 -m ilo w y m  
w y ś c ig u  z n a k o m ic ie  się s p is a ł sk o n  
s t ru o w a n y  p rz e z e  m n ie  w ó z  w y ś c i­
g o w y  „ W a rs z a w a  G ra n d  P r i x ” . 
W ó z  te n  p rz y w io z łe m , o c z y w iś c ie , 
do  k r a ju .  P o  t y m  z w y c ię s tw ie  p i­
sm o  z g r a t u la c ja m i o t r z y m a łe m  
ró w n ie ż  o d  p o ls k ie j a m b a s a d y  w  
.W a s zy n g to n ie .

—  J a k ie  je szc ze  w y ś c ig i u t k w i ły  
p a n u  s zc zeg ó ln ie  w  p a m ię c i?

—  Z w y c ię s k i w y ś c ig  n a  s ły n n y m  
a r g e n ty ń s k im  „ to r z e  ś m ie rc i”  pod

I  o to  Z b ig n ie w  D o u b r a w s k i je s t  B u e n o s  A ire s . T o r ,  rz e c z y w iś c ie ,  
Już w  P o ls c e ! A b y  z re a liz o w a ć  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n y . W  w y ś c ig u  
s w ó j z a m ia r  z o rg a n iz o w a n ia  w a o ro  n a  t ra s ie  506 m il ,  p o k o n a łe m  m . in . 
w e j s ta c ji  n a p r a w  sa m o c h o d ó w , d w u k r o tn e g o  m is tr z a  ś w ia ta , A u -  
m a  m a sę  p ra c y , s p o tk a ń , w iz y t ,  s t r a l i jc z y k a  J a c k a  B ra b h a m a , a

_____________________________ _ ta k ż e  o b u  s ły n n y c h  A n g lik ó w  —
M ossa i  H i l ła .  P o z a  t y m  k i lk a k r o t  
n e  s t a r ty  i z w y c ię s tw a  o  p u c h a r  
G ra n d  P r i x  A r iz o n a  i  G ra n d  P r i x  
P a c if ic .

P a n a  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y

w ać?

— C h c ia łb y m  b ro n ić  b a r w  P o l­
s k i —  m a m  n a d z ie ję , że z  p o w o ­
d z e n ie m  —  n a  to ra c h  i  ra jd a c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h . A  n a d o d a te k  
z a p a li łe m  s ię  do  w y ś c ig ó w  ś liz g a -  
c z y . T u  b ę d ę  s ta r to w a ł n a  p e w n o .

Ż y c z y m y  p o w o d z e n ia !

R o z m :. Z B IG N IE W  K .  R O G O W S K I

N A  K A S P R O W Y M  W IE R C H U  
T Ł O K .  D o s k o n a łe  w a r u n k i  śn ieg o ­
w e  p a n u ją c e  w  g ó rac h  s p ra w ia ją ,  
że n ie  m a  w  ty m  se zo n ie  m iło ś n i­
k ó w  b ia łe g o  s za le ń s tw a , k t ó r z y  roo  
g lib y  n a rz e k a ć  n a b r a k  o k a z j i  do  
o rg a n iz o w a n ia  a t r a k c y jn y c h  w y c ie ­
cze k  n a rc ia rs k ic h .

N A  Z D J Ę C IU :  a k to r s k o -s p o r to w e  
m a łż e ń s tw o  —  A l in a  J a n o w s k a  i  
W o jc ie c h  Z a b ło c k i .  (C A F J

s ta rt?

—  G ó rs k i w y ś c ig  G ra n d  P r i x  w  
C o lo ra d o . T o r  w y ś c ig o w y  Jest ta m  
s zc zeg ó ln ie  n ie b e z p ie c z n y  — w ir a ­
że , w z n ie s ie n ia , zn a c zn e  p o c h y ło ś ­
c i. R o z b iłe m  n a  n im  d w a  w o z y  —  
„ M a s e r a t t i”  i  „ W a rs z a w ę  2” . W  
t y m  d r u g im  p rz y p a d k u  n a  s k u te k  
w p a d n ię c ia  w  p o ślizg  n a o le ju , k tó  
r y  w y c ie k ł  z  ja d ą c e g o  p rz e d e  m n a  
sa m o c h o d u . W  e fe k c ie  „ o t a r łe m ”  
się  o s k a łę . W y ś c ig  z a k o ń c z y łe m  
w  łó ż k u  s z p i ta ln y m  — n a  szczęście  
b e z  g ro ź n y c h  ra n .

T m  Y € » T &
1 ro z w . z  12 t r a f .  —  w y g r .  87 83« 

z ł,  4 ro z w . z 11 t r a f .  —  w y g r . po  
21 857 z ł ,  36 ro z w . z  10 t r a f .  —  
w y g r .  p o  2 439 z ł.

3 r o z w . z 5 t r a f .  p re m . —  w y g r .  
po 835 249 z ł ,  201 ro z w . z 5 t r a f .  
z w y k ł .  —  w y g r .  po 12 406 z ł ,  11 633 
ro z w . z 4 t r a f .  —  w y g r .  po 323 z ł, 
220 485 r o z w . z  3 t r a f ie n ia m i —  
w y g r .  po  17 z ł .

Z w y c ię s tw o
hokeistów Sparty
w  T o ru n iu

W  T O R U N IU  odbył się mecz 
hoke jow y pom iędzy U n ią  W ą­
brzeźno a Spartą Szczecin z 
cyk lu  f in a ło w ych  rozgryw ek 
okręgu pom orskiego o prawo 
s ta rtu  w  w a lkach  o wejście do 
I I  lig i.

M ECZ zakończył się zasłużo­
nym  zwycięstwem  S party  4:1 
(2 :0, 0 :1, 2 :0).

W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedzielę 
hokeiści S party  w y jadą  na 
mecz do Gdańska z tam tejszą 
Stocznią Północną, a 10 lu te ­
go rozegrają na Lod og ry fie  re 
wanżowe spotkanie z U n ią  Wą 
brzeżno. (p)

Skład kolarzy
n a  w y ś c ig i  

w Tunezji i Francji
4 L U T E G O  k o ń c z y  się z g ru p o w a ­

n ie  k o la r z y  s zo s o w yc h  w  Z a k o p a ­
n e m  p rz y g o to w u ją c y c h  się d o  W y ś ­
c ig u  P o k o ju . P o  k ilk u n a s to d n io w y m  
o d p o c z y n k u  c z e k a  k o la r z y  w y ja z d  
do  B u łg a r i i  (1 8 .IŁ —3 . I I I . ) ,  s ta r t  w  
1 3 -e ta p o w y m  w y ś c ig u  D o o k o ła  T u ­
n e z j i  (22.I I I . —4.IV . )  i w  k o ń c u  m a r  
ca 3 -e ta p o w y  w y ś c ig  w  p łd .-z a c h .  
F ra n c ji .

P Z K o l.  w y z n a c z y ł s k ła d  n a  w y ś ­
cig  w  T u n e z j i :  J . B e k e r , S t . G a z d a ,  
W ł. K o z ło w s k i,  S t . P a w ło w s k i ,  Z . 
W id e ra , R . Z a p a ła , re z . A . B ła w -  
d ż in  i R . O s iń s k i. K ie r .  e k ip y  m a  
b y ć  p re ze s  O Z K o l.  p . M A T U S Z A K .

D o  F r a n c j i  p o ja d ą :  J . K u d r a , M . 
K e g e l,  J . M a g ie ra , C z . P O Ł E W IA K ,  
J . S ta ro ń , E . S z p ita ln y , R . Z IE L I N  
S K I.  re z . B . P a w la k .

(n)

Zasada i Osiński
odznaczeni

medalami
Bohaterow ie X X X IV  R a jd ii 

M onte Carlo, d w a j polscy k ie ­
rowcy, k tó rzy  za ję li p ierwsze 
m iejsce w  swej k las ie  i  ja ko  je  
d yn i do jecha li do m ety  na sa­
mochodzie o pojem ności 700 
cem, b y li w e w to re k  podejm o­
w a n i przez zarząd PZM ot. Pre 
zydium  G K K F iT  przyznało So> 
b iesław ow i Z A S A D Z IE  srebrny; 
m edal „Z a  W yb itne  Osiągnię­
cia Sportow e” , a K azim ierza’ 
O S IŃ SK IE G O  udekorowano m e 
dałem  brązowym.

Ko.dk Ąttu
T R W A JĄ C A  sesja egzamina-  

cy jna  na wyższych uczelniach  
nie przeszkadza sportowcowi 
AZ S -u w  rozg ryw an iu  meczów  
sportowych. O sta tn io  odbyło  
się k ilk a  spotkań o m istrzo­
stwa lig i m iędzyokręgow ej oraz 
l ig i w o jew ódzkie j.
L IG A  M IĘ D ZY O K R Ę G O W A

S IA T K Ó W K A  ko b ie t: AZS  
— C zarn i 3:2 (15:5, 6:15. 15:8, 
11:15, 15:6).

S IA T K Ó W K A  'mężczyźni 
O rzeł Żydówce  —  A ZS 0:3. 
W O JE W Ó D ZKA L IG A  
HALO VJA

K O B IE T Y : AZS P o litechn i­
ka LZS  Dobra 3d), AZS P o li­
techn ika  —  LZS  Nowogard 3:0. 
v. o.

M Ę Ż C Z Y Ź N I: AZS WSR  
SRM 3:2.

P IŁ K A  ręczna kobiet.
A Z S  P A M  —  W arta  GorzóiB  

0:5, A ZS P A M  —  LZS  Dąbie 
4:10.

M Ę Ż C Z Y Ź N I: AZS P A M  —< 
LZS Dąbie 27:18, Polonia He-\ 
lenów  — A ZS Klab. 20:21. (p)

ZA KILKA ONI POCZĄTEK 
TURNIEJU HOKEJOWEGO



STRONA 7K
Z A K U P IM Y  

K A B E L Z IE M N Y  
A K F tA  4x16 M IE D Z IA N Y  

130 m b.
albo aluminiowy 4 x 25 

4 x 3 5  
3 x 3 5  
4 x 5 0  
3 x 5 0

S P Ó ŁD ZIE LN IA  PR AC Y USŁUG  
P R A LN IC ZY C H  „B Ł Ę K IT ” 

ul. Arkońska 1, blok 44.
Zgłoszenia rów nież w  O środku 

In fo rm a c ji Usługow ej A l. W ojska 
Polskiego 20. Teł. 428-14.

297-K

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
42.000 wygranych 7.800.G00zł
KRAJOWA

KRAJOWA LOTERIA P IE M E L A  
42.000 wygranych 7800.000zł

ZoJeale
G D A Ń S K  —  W R Z E S Z C Z
—  m ie sz-ka n ie  3 p o k o ­
je ,  c e n tr a ln e , te le fo n ,  
w y g o d y  w s p ó ln e , k w a ­
te r u n k o w e , z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  3 -p o k o jo w e  
w  S zc zec in ie . W ia d o ­
m o ść : S zc ze c in , te l.
473-85. 842-G
3 P O K O J E , k u c h n ia , ła  
z ie n k a , o g ró d e k , k w a te  
ru n k o w e , z a m ie n ię  n a  
2 p o k o je , k u c h n ia ,  
S zc zec in , G ó rn o ś lą s k a  
1— 3. 843-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 
m a łż e ń s tw o , K r .  J a d w i  
g i  24—5. 844-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j z 
c. o. d w o m  p a n o m , u l. 
B a r ł ic k ie g o  27 (N ie b u -  
sf-ew o). 845-G

W Y N A J M Ę  m a ły  p o k ó j 
z  o s o b n y m  w e jś c ie m ,  
G u m ie ń c e , Z a b u ż a ń ­
s k a  24. 846-G

W Y N A J M Ę  s a m o d z ie l­
n y  p o k ó j osobie k u l tu ­
r a ln e j  w  d o m u  w ła ­
s n y m , u l .  K r z y w o u s te ­
g o  55— 21, g o d z . 16— 18.

847-G
D W A  p o k o je  (41 m  
k w .) ,  z  k u c h n ią , I  p ię ­
t r o , f r o n t ,  k w a t e r u n k o ­
w e  (p ie c e ), z a m ie n ię  n a  
m n ie js z e  lu b  k a w a le r ­
k ę  z c.o . W ia d o m o ś ć :  
t e l .  389-69. 848-G

z g u b y

Pracownicypojzu&iwaw
P H Z  B A L T O N A  O D D Z IA Ł  SZCZECIN, 
za tru dn i handlow ca na stanow isko za­
stępcy k ie ro w n ika  sklepu d la  m arynarzy 
zagranicznych. Wymagane wykszta łcenie 
¡średnie udokum entow ane i  b iegła znajo­
mość języka angielskiego. B liższych in ­
fo rm a c ji udziela R e fera t K a d r, te le fon 
n r  428-45. 300-K

C gloM w achobm

Sto

kupno
K U P IM Y  s tru s ie  p ió ra .  
P a ń s tw o w e  T e a t r y  D r a  
m a ty c z n e  —  S zc zec in , 
u l .  S w a ro ż y c a  5, te le ­
f o n  37-103. 301-K

riim ih o M O M i

T A N I O  s p rze d a m  p la c  
b u d o w la n y , z a le s io n y ,  
16 000 m  k w . — całość  
Jub d z ia łk i  (w  Z y r a r d o  
w ie ,  k o lo  W a rs z a w y ).  
W ia d o m o ś ć : Ż y r a r d ó w ,  
W a ry ń s k ie g o  32—5, Z . 
K w ia tk o w s k a .  30 2-K

T E L E W IZ O R  „ K le jn o t ”  
—  s p rz e d a m , M a ło p o l­
sk a  45 m . 8. ' 839-G
T E L E W IZ O R  „ S z m a ­
ra g d ”  z  k in e s k o p e m  
P h il ip s a  —  s p rz e d a m ,  
R e ja  8—5. 836-G
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z  407” s p rz e d a m ,  
w ia d o m o ś ć : W e s o ło w ­
s k i, M ic k ie w ic z a  101— 3, 
17— 19. 837-G
2 S A M O C H O D Y  (n a  
c h o d z ie ) „ S k o d a -F u r -  
g o n ”  1200 i  1101 —  s p rze  
d a m . S zc zec in , B o h . 
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  
20—3, od  g o d z . 16.

838-G
2 S T O Ł Y  ja s n e , 6 k r z e ­
seł w y ś c ie la n y c h , sp rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Sącze 
c in , u l .  G e n . Ś w ie rc z e  w  
S kiego  20—30. 840-G

M E B L E  —  ła d n y  konap  
łe t  s to ło w y  s p rz e d a m ,  
M a lc z e w s k ie g o  20 D  —  1, 
W  g o d z . 17—20. 841- G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z  g o tó w k ą  do  h o d o w li,  
b r o jle r ó w , w  o k o lic y  
S zc zec in a . O f e r t y : B iu ­
r o  O g ło s ze ń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  71.

829-G

G O S P O S IA  s a m o d z ie ln a  
n a  s ta łe  d o  le k a rz a  p o ­
t r z e b n a , A l .  W o js k a  P o l  
s k ie g o  42 m . 6. 830-G
P O M O C  d o ch o d ząc a  do  
d z ie e k a , p o trz e b n a  od  
z a r a z  B a r n im a  16—9, 
g o d z . 16—19. 831-G
P R Z Y J M Ę  p o m o c d o ­
m o w ą  do  2- le tn ie g o  
d z ie c k a . A r m i i  C z e rw o ­
n e j 13— 14 D  m . 13, od  
16—20. 832-G
P O M O C  d o m o w a  do  
2 -le tn le g o  d z ie c k a  po ­
t rz e b n a  n a ty c h m ia s t ,  
te l. 724-37. 833-G

S A M O C IIO D  „ M o s k ­
w ic z  407”  s p rz e d a m , 
w a rs z ta t  s a m o c h o d o w y , 
p l. K il iń s k ie g o  2, N ie -  
b u s ze w o . 834-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t -  
b u r g -C o m b i”  po  m a ły m  
p rz e b ie g u  —  s p rz e d a m , 
t e l .  374-96, od  17— 20.

835-G

Heńka tańca 
towarzyskiego

d la  m ie s zk a ń c ó w  
m . S zc zec in a  

w  S z k o le  N r  8 
A l.  P ia s tó w  7.

Z A P I S Y
n a  k u rs  o rg a n iz o w a ­
n y  w  lu t y m  1S65 r .  
p ro w a d z o n e  są od  
1 do  4 . I I .  1965 r .  
w  g o d z . od  17— 19 
w  s e k r e ta r ia c ie  w y ­
m ie n io n e j s z k o ły  
( p a r te r ) .  R o zp oc zęc ie  
k u rs u  w  d n iu  4.11. 
1965 r .  (c z w a r te k )  
w  a u l i  s z k o ły  —  I I  
p ię tr o , g o d z . 18.

w  o k re s ie  za p is ó w  
c o d z ie n n ie  od  go d z . 
8 do  21, te l. 726-68.

Z A R Z A D  
P O L S K IE G O  
K L U B U  
T A N E C Z N E G O  
W  S Z C Z E C IN IE .

303-K

C E L IN A  Z E P L IN  zg u ­
b i ła  k s ią ż e c z k ę  u b e zp ie  
c z e n io w ą  o so b is tą  i  ro ­
d z in n ą . 849-G
T E R E S A  Z A B O J S K A  
z g u b iła  p rz e p u s tk ę  p o r­
to w ą , w y d a n ą  
Z P S .

W IE S Ł A W A  F A L A R Z
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  7 
k la s y . 851-G

K R Y S T Y N A  S W IS T O W
S K A  z g u b iła  le g . s z k o l­
n ą , w y d a n ą  p rz e z  S zko  
łę  M u z y c z n ą  w  S zczec i 
n ie . 852-G
T A D E U S Z  P O P IE L  /« u  
b i ł  b i le t  w o ln e j ja z d y  
r o d z in n y , w y d a n y  p rz e z  
M P K .  853-G

K R Y S T Y N A  P A L E W -
S K A  z g u b iła  p rz e p u s t­
k ę .  854-G

D N IA  1.11.65 r .  zg u b io ­
n o  d a m s k i z e g a re k  m a r  
k i  „ P a lla s ” , w  a u to b u ­
s ie  l in i i  56 lu b  w  t r a m  
w a ju  l in i i  n r  8 —  G u ­
m ie ń c e . U c zc iw e g o  zna  
la z c ę  p ro s zę  o z w ro t  
za  w y n a g ro d z e n ie m , I r e  
n a R e ll ,  S z c z e c in -G u -  
m ie ń c e , u l .  R ó ż a n a  7— 1.

855-G
m a r t a  Ż u c z e k  z g u ­
b iła  b i le t  w o ln e j  ja z ­
d y , w y d a n y  p rz e z  
M P K .  858-G
M IC H A Ł  D Ą B R O W S K I  
z g u b ił  ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n ia  Z S Z  w  Ż a ­
ra c h  k o ło  Z a g a n ia .

857-G
H E L E N A  H O F M A N -  
W O L F  z g u b iła  le g . k o ­
le jo w ą , w y d a n ą  p rz e z  
P re z . W R N  .W y d z ia ł 
K u l t u r y .  858-G

K A Z I M I E R Z  L IP S K I
z g u b ił  p rz e p u s tk ę  w y d a  
n ą  p rz e z  S to c z n ię  S zcze  
c iń s k ą . 859-G
M A Ł G O R Z A T A  M A C IO  
Ł E K  z g u b iła  b i le t  w o l­
n e j ja z d y ,  w y d a n y  
p rz e z  M P K . 860-G
B O L E S Ł A W  C IE Ś L A K ,  
J E R Z Y  i  G R A Ż Y N A  
B O R E J S Z O  z g u b il i  b i ­
le ty  w o ln e j  ja z d y  w y ­
d a n e  p rz e z  M P K .

861-G
T A D E U S Z  G IE K S IN
z g u b ił  le g . i  b i le t  w o l­
n e j ja z d y ,  w y d a n e  
p rz e z  M P K . 862-G
R Y S Z A R D O W I D U G IN  
s k ra d z io n o  le g . s z k o ln ą .

863— G
Z G U B IO N O  d o w ó d  re je  
s t ra c y jn y  s a m o ch o d u  
„ S ta r  20”  n r  r e j .  M A -  
12-10, w ła s n o ś ć  S Z P S .

864- G

Biuro Ogłoszeń
pl. Hołdu 

Pruskiego 8
tel. 34-444

P O L S K I —  „ I  k o ń  się p o tk n ie ”  g . 
17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ A n ia  z Z ie  
lo n e g o  W z g ó rz a ”  g. 16; O P E R E T ­
K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g . 19.15.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ P ta s z y n a ”  
g . 14 —  w ie t n .  —  od  la t  12, „ K u ­
b a w  o g n iu ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  
w ę g . od  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ S ie d e m  
n a rz e c z o n y c h  d la  s ie d m iu  b ra c i”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
— od  la t  12 —  p a n o ra m , (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l. 458-18)
— „ D a w id  i L i z a ”  g . 16, 18.30, 21
— U S A  — od  l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r  
te k );  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ K r ó  
Io w a  K r y s t y n a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — U S A  — od la t  16 (śro  
d a  i  c z w a r t e k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  
473-01) —  „ B e a t a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — p o i .  —  od la t  16 (śro d a  
i  c z w a r te k ) ;  P I O N IE R  ( te l. 475-02)
— „ P r z y g o d y  S in d b a d a  Ż e g la rz a ” 
g . 10; „ T o w a r z y s z e  b ro n i”  g . 11, 
13.15, 15.30 — f r a n c .  — od la t  12 —  
„P ro c e s  N o r y m b e r s k i”  g . 17.45 — 
„ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  g . 19, 21 —  
p o i. — od  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
M U Z A  ( P o m o r z a n y )  —  „ G e n e r a ł”  
g. 18 —  U S A  —  od  la t  9; M A R S  — 
„ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g . 16.30, 18.45, 
21 —  w ł .  —  o d  la t  12 —  p a n o ra m .;  
P R O M IE Ń  —  „ S ło d k ie  ż y c ie ” —  g. 
16, 19.15 —  w ł. ,  p a n o ra m ., od  la t  18; 
F A L A  —  „30 la t  ś m ie c h u ”  g . 17, 
19 — U S A  —  o d  la t  9; E C H O  (K r z e  
k o w o )  —  „15.10 d o  Y u m y ”  g . 18, 20
—  U S A  —  od  la t  16; Ś W IT  (S k o l-  
w in )  —  „ S ę d z ia  d la  n ie le tn ic h ”  g.
17.30, 19.30 —  N R F  —  od  la t  16;
M E W A  (Ż e le ic h o w o ) —  „ D w a  o b li­
cza  z e m s ty ”  g . 16.20. 19 —  U S A  —  
od la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  —  „ T e n  w s t r ę t n y  c e ln ik ”  g.
17.30, 19.30 —  f r a n c .  —  o d  la t  16; 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ P e c h o w ie c  
n a  p r e r i i”  g .  17, 19 —  U S A  —  od 
la t  12: H U T N I K  (S to łc z y n ) —  „1914 
— 1938”  g . 17, 19 —  f ra n c . —  od  la t  
12; B A J K A  (P o lic e )  —  „ K a r m a z y ­
n o w y  p ir a t ”  g . 17, 19 —  U S A  —  
od la t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g. 17, 19 —  
f ra n c . —  od  ła t  14 —  p a n o ra m .;  
M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  „ G e n e ­
r a ł ”  g . 17, 19 —  U S A .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36
— „ H a w a je ,  S in g a p o o r e ”  g . 10—21.

J - ć l  U  ł? L f

1?. M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 — c z y n ­
n y  od  g . 11; T P P R  — W o j. P o l.  66
—  f i lm  „ S t r z e lb a  z  N e w e s in je ”  g.
18, 20 —  ju g . —  p a n o ra m . —  od  la t  
12; N O T  —  W o j .  P o l. 67 — c z y n n y  
od  g o d z . 13—23; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j. P o l.  20 —  D K F  —  g . 20;
E S P E R A N T Y S T O W  —  W o j. P o l.  
22 —  c z y n n y  od  g . 19— 21; D O M  K K
—  P a r t y z a n t ó w  2 —  p rz e g lą d  f i l ­
m ó w  p rz y r o d n ic z y c h  g . 18; P IN O ­
K IO  — B o h . W - w y  55 —  c z y n n y  od  
g . 17— 22.

M u z e u m
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie , r z e ź b a  p o m o rs k a , r e ­
n es an s o w e s t r o je  k s ią ż ą t  p o m o r­
s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s t a w y  m o rs k ie , p r z y r o ­
d a , g ro d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m ­
b u r g ii ,  k u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  ł m o n e ty  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  g . 9— 15.

I I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o rz a n y ;  
M IE J S K I  S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  
— św . W o jc ie c h a  7; S Z P IT A L  M IE J  
S K I  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —  G o -  
lę c in o .

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l.  443-38; N R
46 —  W ie lk a  17 —  t e l.  372-75; N R
47 —  J a r o m ir a  11 —  t e l.  422-46.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm y  d la  d z ie ­
c i, 17.25 M a ły  q u iz  m u z y c z n y  „5 x  
d la c ze g o ” , 17 .55 W s ze c h n ic a  T V  
„ U w a g a ” , 18.20 F i lm  s e r y jn y  „ H r a ­
b ia  M o n te  C h r is t o ” , 18.45 T y g o d n ik  
w ie js k i ,  19.10 P ro g ra m  f i lm o w y ,
19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  s zc zec iń s k i, 
20.15 M a ły  T e a t r  T V  „ W ę z e ł ro ­
d z in n y ” , 21 M a g a z y n  s p ra w  społecz  
n y c h  „ Ś w ia t o w id ” , 21.20 R e c ita l H a  
l in y  Ł u k o m s k ie J ,  21.35 D z ie n n ik  
T V ,  21.55 W ie c z o r n y  re la k s , 22 L e k  
c ja  ję z y k a  r o s y js k ie g o , p ro g ra m  n a  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

37 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  10,
18.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.40 T e  
le - r e k la m a ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V

W Y R O K
W „PROCESIE MIĘSNYM“

(Dokończenie ze str. 1)

W  sto s u n k u  do  B a lc z a r k a , W o ź n i  
cy , W a le n d z iu k a , S to k ło s iń s k ie g o  i  
Z a w a d z k ie g o  sąd o rz e k ł ró w n ie ż  
c a łk o w ity  p rz e p a d e k  ic h  m ie n ia .  
N a  m o c y  w y r o k u  z o s ta li o n i p o zb a  
w ie n i p ra w  p u b lic z n y c h  i  h o n o ro ­
w y c h  n a  o k re s  la t  p ię c iu .

SĄD U Z N A Ł , że w ina  oskar­
żonych została w  pe łn i udowod 
niona. W awrzecki, G radow ski i 
W itow sk i, współdzia ła jąc z w ie 
!oma k ie ro w n ika m i podległych 
im  sklepów M H M , zagarnęli 
w ie lom ilionow e sumy pochodzą 
ce z  nadwyżek W w arow o-p ie- 
niężnych w  tych  sklepach. Sąd 
stw ie rdz ił, że b. dyrek to rzy  
M H M  w in n i są różnych m achi 
nac ji; dopuszczali w  sklepach 
do rozliczeń w edług lim itó w  
ubytków  n a 'u ra ln ych  wyższych 
niż b y ły  one w  rzeczywistości; 
do n ie legalnych nadwyżek z roz 
b io ru  mięsa n^. elem enty k u l i­
narne, do oszukiwania k lie n tó w  
na wadze, cenie i jakości sprze 
dawanych tow arów . U k ryw a li,  
względnie to le ro w a li znane im  
fa k ty  nadużyć. Z  podziału za­
garn ię tych sum W aw rzecki o- 
trzym a ł — ok. 3,5 m in  zł, G ra ­
dow ski — ok. 2,3 m in  zł, a W i­
tow sk i — ok. 1,5 m in  zł.

S kow roński i Fab is iak udzie­
l i l i  pomocy dyrek to ro m  M H M  
i  tym  k ie row n iko m  sklepów  
m ięsnych, k tó rzy  pozostaw ali z 
n im i w  zmowie. Sąd podkreś­
l i ł  że S kow roński w iedząc o 
sposobach dokonyw ania  m ach i­
nacji, nie zorganizował należy­
te j k o n tro li, a Fab is iak n ie  prze 
c iw dz ia ła ł t /m  nadużyciom . Sa 
m i natom iast uczestn iczyli w  
podziale zagarniętych nad w y­
żek; Skow roński p rz y ją ł w  go­
tówce i  przedm iotach łącznie 
Ok. 340 tys. zł, a Fab is iak — 
ok. 227 tys. zł.

S to k ło s iń s k i, W o ź n ic a , W a le n -  
d z iu k  i  B a lc z a r e k , w s p ó łd z ia ła ją c  
ze s k a z a n y m i w  ty m  pro ce s ie  b . 
d y r e k t o r a m i M H M  o ra z  in n y m i o - 
s o b a m i, o b ję t y m i o d rę b n y m  po stę ­
p o w a n ie m  k a r n y m , z a g a rn ę l i  co 
n a jm n ie j :  p ie rw s z y  z  n ic h  —  o k .  
270 ty s . z ł, d ru g i —  o k . 165 ty s . z ł, 
n a s tę p n y  —  o k . 140 ty s . z ł  i  o s ta tn i  
—  o k . 147 ty s . z ł.

O p ró c z  te g o  B a lc z a r e k , d z ia ła ją c  
w  z m o w ie  z p ra c o w n ik a m i z a k ła ­
d ó w  m ię s n y c h  w  W a rs z a w ie , z a g a r  
n ą ł  t o w a r  łą c z n e j w a r to ś c i o k . 300 
ty s . z l .  Z  p ra c o w n ik a m i S to łe c z ­
n y c h  Z a k ła d ó w  M ię s n y c h  w s p ó l-

d z ie c ię c e j, 19 „ S p o tk a n ie  w  B e r l i ­
n ie ” , 19.40 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i­
k a , 20 „ U lu b ie ń c y  T V ” , 21 „ S ia d a ­
m i a f r y k a ń s k ic h  z w ie r z ą t” , 21.20 
A u d y c ja  z R o s to c k u , 21.45 „ M iło ś ć  
m ię d z y n a ro d o w a ”  —  w e s o ła  h is to ­
r ia  f o to g ra fic z n a , 22 K r o n ik a .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10 
K r o n ik a ,  10.20 „ U lu b ie ń c y  T V ” , 
11.35 „ P o z d ró w  m o rz e ”  —  a u d y c ja  
z R o s to c k u , 12.05 T e s t, 13.30 „ T a  m a  
ła ” , 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
10, 18.10 R o z m a ito ś c i s p o r to w e , 18.40 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „N o w o ś c i  
n a u k i  i  t e c h n ik i” , 19.25 P ro g n o za  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20.30 S z tu k a  T V  „O d ło ż o n e  
pod l i t e r ą  , ,M ” , 22 K r o n ik a ,  22.15 
U n iw e r s y te t  T V .

m m m m
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.40.
13.20 „ S p o tk a n ie  z p is a rz a m i” , 13.45 
„ W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 
„ T e c h n ik a  n a  co d z ie ń ” , 14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 15 G a w ę  
d a  m u z y c z n a , 15.30 D la  d z ie c i  
„ C z y ż b y  rz e c z y w iś c ie  le w ” , 16.05 
K w a d ra n s  s ta ry c h  p io s e n e k , 16.20 
S p o rto w e  ro z m a ito ś c i, 16.40 „35 po ­
k o le n ie ” , 17 M e lo d ie  f i lm o w e , 17.30 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,  
17.50 „ P ó łw y s e p  n a f t ą  p a c h n ą c y ” , 
18 „ W ę d r ó w k i  m u z y c z n e ” , 18.30 F e  
l ie to n  z d z w o n k ie m , 18.45 A u d y c ja  
r e d a k c ji  e k o n o m ic z n e j, 19.05 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 S łu c h o w i­
s k o  „ S te n o g ra m  z  p o d ró ż y ” , 22.20 
P o ls k a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a , 21 Z  
k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.40 G r a ją  o rk ie  
s t r y  ta n e c z n e , 22.10 R o zm o w a  l i t e ­
ra c k a , 22.30 M ię d z y n a ro d o w y  u n i­
w e rs y te t  r a d io w y , 22.50 „ J e s te m  
p rz e c iw ” , 23 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

d z ia ła ł ró w n ie ż  Z a w a d z k i ,  k t ó r y  7.a 
g a r n ą ł t o w a r  łą c z n e j w a r to ś c i o k .  
I  m in  z l .

W  uzasadnieniu w yroku  sąd 
podkreś lił, że w  św ie tle  prze­
pisów praw nych — wsze lk ie 
nadw yżki w  przedsiębiorstwach 
uspołecznionych stanow ią  mie-. 
n ie społeczne.

Sąd s tw ie rdz ił, że w  Polsce 
Ludow e j — k ra ju , k tó ry  do­
znał ty lu  zniszczeń w  czasie 
w o jny , a dziś pomnaża sw ój 
dorobek w ys iłk ie m  całego spo­
łeczeństwa — nie może być 
żadnego pobłażania d la gra­
bieżców m ien ia  społecznego.

W awrzecki, G radowski i  W i­
tow sk i za jm ow a li odpow iedzia ł 
ne stanow iska dyrektorów , 
przedsiębiorstw M H M , pow oła­
n i zostali do szczególnej ochro 
ny  powierzonego im  m ienia. 
R czkrada li to  m ienie przez sze 
reg la t  — systematycznie, co­
dziennie, masowo. W ciągali do 
przestępczego porozum ienia w ie 
lu  pod ległych im  k ie row n ikó w  
sklepów, ko rum pow a li także 
inne osoby. D z ia ła li bez n a j­
m nie jsze j żenady, bezczelnie, 
sądząc że mogc, bezkarnie okra 
dać państwo i  społeczeństwo. 
Wszelkie odruchy uczciwych 
pracow n ików  sklepów  d ła w ili 
z całą bezwzględnością.

W  te j przestępczej dz ia ła lno ­
ści sekundow ali im  Skow roń­
sk i i  Fab isiak. O baj za jm ow ali 
odpow iedzia lne stanowiska, 
oba j m og li położyć kres tym  po 
czynaniom. Jednakże —  łas i na 
pieniądze —  sami pa tronow a li 
przestępstwu.

P rzy  fe ro w a n iu  w y ro k u  —. 
stw ie rdza się w  uzasadnieniu 
-- Sąd W ojew ódzki uw zg lędn ił 
rów nież tak ie  okoliczności, ja k  
postawa oskarżonych w  czasie 
śledztwa i  procesu. Wszyscy on i 
w  m nie jszym  lu b  większymi 
s topn iu  przyzna li się do w in y ; 
owoce ich przestępczej d z ia ła l­
ności zostały częściowo odzyska 
ne Te okoliczności dotyczą i  
oskarżonego Wawrzeckiego. Jed 
nakże z uw agi na inne okolicz 
ności — obciążające —  k tó re  w, 
sposób zdecydowany odróżnia­
ją  jego sy lw etkę od pozosta­
łych  oskarżonych, okoliczności 
łagodzące nie mogą odegrać na 
ty le  decydującej ro li,  ażeby 
można by ło  odstąpić od w ym ię  
rżenia m u na jw yższej kary.

W awrzecki pow ołany został 
na stanow isko dy re k to ra  po to, 
by realizować p o litykę  gospo­
darczą państwa na swym  od­
cinku. Jednakże już z chw ilą  
cbjęcia przed la ty  stanowiska 
zastępcy d y re k to ra  M H M  o- 
m aw ia  ze swym  ówczesnym 
zw ie rzchn ik iem  — G rzegorzew­
skim  —  sposoby zagarniania 
m ienia społecznego. W awrzec­
k i kupczy stanow iskam i k ie ­
ro w n ikó w  sklepów, jes t bez­
względny z egzekwowaniu sum 
„na leżnych”  m u  z podzia łu łu ­
pów. Jest on na ty le  zuchw ały 
i d u fn y  w  znaczenie pieniądza, 
rzucanego z szerokim  gestem 
na w szystk ie  s trony, że up ra ­
w ia  sw ó j przestępczy proceder 
nawet wówczas, gdy nastąp iły  
pierwsze aresztowania w  związ 
k u  z tą  aferą.

Z  chęci zysku d z ia ła li wszys­
cy oskarżeni, co uzasadnia orze 
czenie przepadku ich m ien ia  i  
w ym ierzen ia  im  g rzyw ny.

W yro k  jest prawom ocny i  nie 
podlega zaskarżeniu.

Komunikat MO
Ś W IA D K Ó W  z d e rz e n ia  m o to c y k l:  

z  sa m o c h o d e m  m - k i  „ 2 u k ” , k tó n  
m ia ło  m ie js c e  n a  s k rz y ż o w a n iu  u l 
K o łłą ta ja  i  N ie m c e w ic z a  w  d n . 18. 
b r „  p ro s i się  o z g ło s ze n ie  w  K o  
m e n d z ie  R u c h u  D ro g o w e g o  M O , u l 
K a s z u b s k a  35, p o k . 8, w  g o d z . 8-—16

? ? ? ! '•> " »  »  c z y t e ln ik a m i B i u S  O g W e h  p S S S Í V  t  E S
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i k s i ą ż k i  , R u c h ”  w  SiBMsecinie A I ^ i e p i r f l e K ł o / o i  41/ 42^  P re n u m e  r(Ó W ilież  ‘ io k o n y w a ć  w p ia t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13T70, P rz e d s ie -  
n u m e ra ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  —  75 . j -  ro c z n ie  ' —  150 7z ł F r e n u m e r f ł«  ?ą. Ad o  115L*d m a ,nm ie s ią c a  P o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re -
K o lp o r ta z u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic zn y ch  „ R u c h ” , W a-rez a w a , u l. W r o n ia  23, t e l .  20-46-88 PKO Nr 16-100024 ^  ^  ^  * * *  ° p ro c * d ro | S2a ~  P o j m u j e  B iu ro
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Liczą się nie tylko złotówki

STRONA 8

W  SZ C ZE C IŃ S K IM  czynie społecznym X X -le c ia  dziel­
nica Śródmieście ma swój chlubny udział. Zebranie wszy­
stkich zgłoszonych propozycji pozwoliło Prezydium DRN  
zatwierdzić., na początku 1964 roku, zbiorczy plan czynów 
społecznych, który przewidywał wykonanie prac ogólnej 
wartości około 9,5 min zł (na zadania inwestycyjne przy­
padało 7,5 m in zł, a prace remontowo-konserwacyjne —  
2 min zł). Wykonawcami prac m iały być, i były, głównie 
Komitety Blokowe i A I)M -y  wraz z mieszkańcami tej 
dzielnicy oraz szkoły i przedszkola (przede wszystkim Ko 
m itety Rodzicielskie i Opiekuńcze). Ponadto przeszło 
100 śródmiejskich zakładów pracy zobowiązało się prze­
prowadzić roboty wartości ok. 4 m in zł.

D Z IŚ  można śm ia ło  pow ie­
dzieć, że s łowo zostało d o trzy ­
mane. W  śródm ieściu naszego 
m iasta stanę ły  4 poczekalnie 
tram w a jow e, ośw ietlono 11 u lic, 
pom alow ano 120 k la te k  schodo 
w ych , ba lkony oraz około 
1 800 ok ien (z zew nątrz). Napra 
w ia n o  naw ierzchnię podwórzy, 
pa rkany, trzepaki, założono 50 
p u n k tó w  św ie tlnych , zieleńce 
i  place zabaw. Ogólna wartość

prac wykonanych przez miesz­
kańców, pod kierownictwem Ko 
mitetów Blokowych, oszacowa­
no na blisko pół miliona zło­
tych. Pomocą w  rea lizow an iu  
robó t w  dziedzin ie gospodarki 
kom unalne j w y ró ż n iły  się prze 
de w szys tk im  ta k ie  zakłady, 
ja k  E lek trow n ia  Szczecin, „M o  
stosta l” , Stocznia Szczecińska 
oraz Z ak łady  Energetyczne.

Z  sali wystawowej

FOTOREPORTER
Andrzej Wiluszyński

D Z I A Ł  w y s ta w ie n n ic z o -a r ty s ty c z -  
h y  W D K  w  S zc ze c in ie , S zc ze c iń s k ie  
T o w a r z y s tw o  F o to g ra fic z n e  i  „ W ia  
d ó m o ś c i Z a c h o d n ie "  p a t r o n u ją  w y ­

ła  ch  Z a m k u . J e j n a z w a  — „ R e p o r­
te r s k ie  r e f le k s je ” ; i  c h y b a -n ie  m o ż  
n a  b y ło . le p ie j o k re ś l ić  p o k a z a n y c h  
tarm fo to g ra m ó w ', z a w ie r a ją c y c h  d u  
t o  ła d u n k u  e m o c jo n a ln e g o  i  b u d zą  
s y e h  r e f le k s je  n a  t e m a ty  o k re ś lo ­
n e  t y t u ła m i  p ra c . P rz e d m io te m  re  
p o r ta ż u , są lu d z ie  p o k a z a n i w  r u ­
c h u , w  a k c j i  s p e c y fic z n ie  u c h w y c o ­
n e j p rz e z  a u to r a .  K a ż d a  s e r ia  
z d ję ć , k a ż d e  in d y w id u a ln e  u ję c ie

REWELERSI
z Budapesztu
PA G  A R T  wspóln ie z  so­

pocką „ E S TR A D Ą ”  ponow  
n ie  sprorvodzil do P o lsk i 
pop u la rny  w ę g ie rsk i ze­
spól w oka lno  -  m uzyczny 
„B E L  A M I Q U IN T E T "  z 
Budapesztu, pod k ie row n ic  
tw em  Z O L T A N A  NEM E- 
SA. Pod patronatem  szcze 
em skiego W P I A  węgierscy 
goście dadzą k ilk a  koncer 
tó w  w  naszym wojew ódz­
tw ie . M . in . w ystąp ią  w  
na jb liższy  p ią tek, S bm. w  
Św inou jśc iu , w  sobotę, 6 
bm., o godz. 20.30 na estra 
dzie k in a  „ CO LOSSEUM ”  
to Szczecinie, a to przy­
sz łym  tygodn iu  w  Nowo­
gardzie  i  K am ien iu . So­
lis tk ą  zespołu je s t znana 
z rad ia  i  te le w iz ji jugosło  
różańskiej p iosenkarka  
S E N K A  V E L E N T A L IC  z 
Belgradu, lau rea tka  I  na­
grody na m iędzynarodo­
w ym  fe s tiw a lu  w  O patija .

W im prez ie  par excel­
lence ro z ryw ko w e j b io rą  
rów n ież udz ia ł znan i a rtyś  
ct estradow i T ró jm ia s ta : 
A L IC J A  G A L IŃ S K A  (pa­
rodie), M A R IA  W  OHO-  
N IE C K A  (piosenki i arie  
operetkowe) oraz CZE­
S ŁA W  SZEW C ZY K (konfe  
r  ans je r). Zespól występo­
w a ł ostatn io z dużym  po­
wodzeniem  na estradach  
F ilh a rm o n ii w  Ka tow icach  
i  K rakow ie .

N A  ZD JĘ C IU : w ę g ie rsk i 
zespół „B E L  A M I Q U IN ­
T E T ”  w  tow arzystw ie  kon­
feransjera.

( a )

Foto : W. C ieślak

m a  w ła s n ą  a tm o s fe rę , o d d a ją c ą  i -  
s to tę  d z ia ła n ia  p o s zc ze g ó ln y c h  p o ­
s ta c i. W  sc en a ch  g ru p o w y c h  ekspo ­
n u je  a u t o r  p o s ta c ie  p ie rw s z o p la n o ­
w e  w  z e s ta w ie n iu  z  p o s ta c ia m i d r u  
g o p la n o  w y  m i.

P r z y j r z y jm y  s ię  s e r i i  „ O b ra c h u n ­
k i ”  —  f o to r e p o r ta ż o w i z  z e b ra n ia  
k ó łk a  ro ln ic z e g o . P o k a z a n o  t u  w ie ­
lu  lu d z i z w ią z a n y c h  je d n y m  c e le m  
—  u d z ia łe m  w  żeber»n iu , d o s k o n a le  
p o d p a trz o n y c h , ja k o  in d y w id u a łn o ś  
e ł p s y c h ic zn e  i  f iz y c z n e . A u to r  re ­
p o r ta ż u  w y b r a ł  z a s k a k u ją c e  m o ­
m e n ty , w  k tó r y c h  .z c a łą  w y r a z i ­
s to śc ią  w y s tę p u je  c h a r a k te r y s ty k a  
p s y c h ik i k a ż d e j z p o s ta c i, u z e w n ę ­
t r z n io n a  ic h  r u c h a m i, m im ik ą  i 
s p o jr z e n ie m , o d b ija ją c y c h  ży c ie  w e  
w n ę tr z n e . W  g ru p ie  lu d z i  w id a ć  
d z ia ła ją c y c h  i  s łu c h a ją c y c h , z e s ta ­
w io n a  Jest a k t -------  “  ‘ ......... -  “
p o k a z a n a  je s t  
lu b  s k u p ie n ie . W s z y s tk ie  te  s ta n y  
u c z u c io w e  d o s k o n a łe  są p o d c h w y ­
co n e  i  o d d a n e  w  o g lą d a n y c h  fo to ­
g ra m a c h . N ic  p r z y  t y m  n ie  m a  z  
re ż y s e r ii ,  c zy  „ u s ta w ie n ia ”  d o  o -  
b ie k t y w u . B y ć  m o że , z d ję c ia  ro ­
b io n e  są te le -o b ie k t y w e m , p o z w a la  
J ą c y m  n a  d o k o n a n ie  sw o bo d n e go  
w y b o r u  o b ie k tu , b e z  in fo r m o w a n ia  
go  o z a m ia rz e  f o to r e p o r te r a .

T e c h n ic z n a  s tro n a  p o k a z a n y c h  
z d ję ć  je s t  r ó w n ie ż  d o s k o n a ła , r ó w ­
n o m ie rn e  o ś w ie t le n ia , d u ż a  s k a ła  
w a lo r u .  W łtu s z y ń s k i p o s łu g u je  się  
w p r a w d z ie  k o n t r a s ta m i a le  bez  
z b y te c z n y c h  p rz y c z e r n ie f t .

Z a  tę  w ła ś n ie  
I  n a g ro d ę  n a  V I I  
W y s ta w ie  F o to g r a f i i  
u d z ia łe m  o k o ło  200 fo to r e p o r te r ó w .

W y s ta w a  A n d r z e ja  . W ltu s z y ń s k ie  
fto  o b e jm u je  r ó w n ie ż  sze re g  in ­
n y c h  r e p o r ta ż y  z p ra c  r o ln y c h , z 
k o n c e r tu  p io s e n e k , o g lą d a m y  ta m  
ta k ż e  u ję c ia  p o r t re to w e , z k tó ry c h  
k i lk a  z d ję ć  d z ie c i je s t  n ie z m ie r n ie  
p rz e m a w ia ją c y c h . U c h w y c o n e  o n e  
są , j a k  w s z y s tk ie  p o s ta c ie  W itu -  
s z y ń s k ie g o , w  ja k im ś  m o m e n c ie  ży  
c ia  p s y c h ic zn e g o , d o s k o n a łe  o d d a ­
ją c y m  s ta n y  u c z u c io w e  p o s ta c i, t a k  
ja k b y  p rz e d  c h w ilą  d o p ie ro  p rz e ­
s ta ły  o n e  m ó w ić  lu b  u ś m ie c h a ć  
się . A u to r  f o to g ra m ó w  c h ę tn ie  p o ­
s łu g u je  s ię  z a r ó w n o  w  t re ś c i. Ja k  i 
w  o p ra c o w a n iu  te c h n ic z n y m  k o n tra  
s ta m i d a ją c  w  sposób r e p o r te rs k i  
s z y b k ie , w y r a ź n e  w y c in k i  z  ż y d a  
lu d z i n a m  w s p ó łc ze s n y c h .

G U ID O  R E C K

In n y m  d o w o d e m  s p o łe czn e g o  w y  
s l łk u  je s t  b u d o w a  d w ó c h  p rze d s zk o  
l i .  P rz y  A l.  A r m i i  C z e rw o n e j 17-a 
i  P . Ś c ie g ie n n e g o  63, ( je d y n y m  
m a n k a m e n te m  Jest tu  n ie z a d o w a la  
Jąee te m p o  p o stęp u  ro b ó t) . P r z e ja ­
w e m  z a in te re s o w a n ia  ro d z ic ó w  po ­
t r z e b a m i s z k ó ł, w  k tó ry c h  u czą  się  
ic h  d z ie c i, b y ło  w y m a lo w a n ie  w  
u b . ro k u , 61 iz b  le k c y jn y c h  w  10 
szk o ła c h  p o d s ta w o w y c h , n a p ra w a  1 
m a lo w a n ie  ła w e k  o ra z  ta b lic ,  z a ­
g o s p o d a ro w a n ie  b o is k  i p rz e p ro w a ­
d z e n ie  d z ie s ią tk ó w  in n y c h  is to t­
n y c h  d la  s z k ó ł p ra c  re m o n to w y c h  
i k o n s e rw a c y jn y c h . Ic h  w a rto ś ć  ob  
l ic z ą  s ię  na 631 ty s . z ł.

Można by by ło  jeszcze w y l i­
czyć dużo p rzyk ład ów  ofiarnoś 
c i i gospodarności m ieszkań­
ców śródm ieścia, ale z braku 
m iejsca odno tu jm y ty lk o  budo­
w ę k lu b u  dz ia łkow iczów  przy 
ul. Sm oleńskie j na Pomorza­
nach, zorganizowanie św ie tlicy  
m łodzieżowej p rzy ul. Orzesz­
kow e j 3, rozpoczęcie budow y 
ośrodka sportów  wodnych na 
W yspie W eneckiej, urządzenie 
14 now ych p laców  zabaw.

J A K  w yka za ły  obliczenia, 
w artość pracy  społecznej załóg 
105 zakładów  pracy w yn iosła  
7 m in  zł, co łącznie ze wspom ­
n ianym i w yże j e fektam i f in a n ­
sow ym i czynów, zrealizowa­
nych na terenie śródm ieścia w  
1964 r., daje niebagatelną su­
mę przeszło 13,5 min zł. To du 
żo. Tym  bardziej, że czynów 
społecznych nie można mierzyć 
wyłącznie złotówkami. Po sto­
kroć więcej liczą się dowody 
przywiązania do swojego m ia­
sta, troska o wygląd swojej 
dzielnicy. P racow ity  był rok 
1964 — ro k  X X -le c ia  PR L. Za 
pewne ró w n ie  bogaty w  czyny 
społeczne będzie ro k  bieżący 
— ro k  X X -le c ia  w yzw olenia 
naszego m iasta. (aż)

s e r ię  o t r z y m a ł  on  
V I I  O g ó ln o p o ls k ie j  

» ra fii P r a s o w e j z

Sklep dla myśliwych
S Z C Z E C IŃ S K IM  m y ś liw y m  p r z y b y ła  n o w a  p la c ó w k a  z a o p a trz e n ia  

w  s p rz ę t ło w ie c k i.  Je s t to  s k le p  S p ó łd z ie ln i „ J E D N O Ś Ć  Ł O W IE C K A ” , 
k t ó r y  o tw a r to  p rz y . u l . - W ie lk ie j  21. E k s p o r t  z w ie r z y n y  ło w n e j p rz y s p a ­
rz a  n a s ze m u  k r a jo w i  ro k r o c z n ie  w ie lu  c e n n y c h  d e w iz . W  se zo n ie  ło ­
w ie c k im  1864-63 do  p a ń s tw o w e j k a s y  w p ły n ie  o k . 3 m in  d o la r ó w .  
W  la sa ch  w o je w ó d z tw a  s zc zec iń s k ie g o  p o lu je  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  
g ru b ą  z w ie r z y n ę , • n a  k t ó r ą  je s t  w ie lk i  p o p y t  w  k r a ja c h  s t r e fy  d o la ­
ro w e j.

N A  Z D J Ę C IU :  N o w o  o t w a r t y  s k le p  „ J E D N O Ś C I Ł O W IE C K IE J ”  o fe ­
r u je  k l ie n t o m  m . in .  n o w o c ze s n ą  b ro ń  m y ś liw s k ą , k t ó r ą  o g lą d a ją :  
p rea es  K o m it e t u  C z ło n k o w s k ie g o  S p . „ J E D N O Ś Ć  Ł O W IE C K A ”  W ib o łd  
K A L K S T E IN - S T O L IN S K I ,  p reze s  W o je w ó d z k ie j R a d y  Ł o w ie c k ie j p p łk  
M a r ia n  J A S IŃ S K I  i  s tu d e n tk a  W S R  M a r io la  S T IL L E R , (hs)

F o to :  S t . C ie ś la k .

WARUNEK:
wytrwałość w Jeleniu

D Z IE W C Z Y N A  ma 19 lat, jest wysoka, dobrze zbudowana. 
Samo zdrowie, chciałoby się powiedzieć. D r Irena SW IDO W - 
SKA kręci jednak stanowczo głową.
—  N IE ,  m o ja  d ro g a . O w s ze m , z d ro w ia  n ie  b ę d z ie  s z k o d liw y . N o , 

je s t  b a rd z o  d u ż a  p o p ra w a , a le  z  co?
z a w o d u  p ie lę g n ia r k i m u s isz  je d n a k  D z ie w c z y n a  m ilc z y , u ś m ie c h a  się  
z re z y g n o w a ć , n o , p o w ie d z m y  t r o -  s m u tn o , a p o te m  m ó w i:  
chę je szc ze  z t y m  p o c ze k a ć . D la c z e  —  T a k ie  to  i  z m a rn o w a n e  ż y c ie ...,
go n ie  m ia ła b y ś  p o w tó r n ie  p o je -  P a n i  d o k tó r  o b u rz a  s ię . 19 ła t  i
c h a ć  do  s a n a to r iu m , n p . do  O t -  z m a rn o w a n e  życ ie ?  C o  za b z d u ra , 
w o c k a  ? T a m  m ożesz w y u c z y ć  się  D z ie w c z y n a  m a w y ją t k o w e  szezę- 
z a w o d u , k t ó r y  d la  tw e g o  s ta n u  śc ie . P rz e c ie ż  g d y b y  n ie  p rz y p a d -  
------------------------------------------------------------------------ - k o w e  b a d a n ie  m a ło o b r a z k o w e  m o ­

że  d o  d z iś  n ie  w ie d z ia ła b y , że  je s t  po  
w a ż n ie  c h o ra  n a  g ru ź lic ę . R o k  te ­
m u  p e s y m iz m  b y ł  u z a s a d n io n y ,'a le  
te ra z ?  T e ra z  je s zc ze  t y lk o  3 m ie ­
s iąc e, n o , p o w ie d z m y  p ó ł r o k u  sa­
n a t o r y jn e j  k u r a c j i  i  n a  p e w n o  b ę­
d z ie  Już d o b rze .

D z ie w c z y n a  o t r z y m u je  s k ie ro w a ­
n ia  n a  d o d a tk o w e  b a d a n ia . P o je -  
d z ie  d o  O tw o c k a  —  p o s ta n o w io n o .

N a s tę p n y  p a c je n t  —  to  1 8 -le tn i  
b a rd z o  w y s o k i c h ło p a k . O jc ie c  i 
m a tk a  c h o rz y  n a  g ru ź lic ę , S te fe k  
je s t  w ię c  z  tz w . k o n t a k tu .  P r z y ­
s ze d ł z  m a tk ą , o b o je  n a le g a ją  n a  
le k a r k ę ,  b y  z e z w o li ła  m u  n a  p o d ję  
c ie  p ra c y . W  d o m u  le szcze t r o je  
m a ły ć h  d z ie c i. D r  S W ID O W S K A  
p rz e g lą d a  re n tg e n o w s k ie  z d ję c ia  
ch o re g o . P rz e d  r o k ie m  w y k a z y w a ­
ł y  o n e  p o w a ż n e  z m ia n y  w  o b u  p łu ­
ca ch , d z iś  je s t  ju ż  d o b rz e , a le  z 
p ra c ą  t rz e b a  je szc ze  z a c ze k a ć . 
N ie c h  so b ie  o d p o c zn ie  do  w io s n y .

—  A le  p o te m  b ę d z ie  ju ż  m ó g ł 
p ra c o w a ć ?  —  p y ta  m a tk a .

—  J e ś li n ie  n a s tą p i p o g o rs ze n ie , 
to  n a  p e w n o  —  p r z y r z e k a  le k a r k a .

D Z IE Ń  p rz y ję ć  w  p o ra d n i p rz e ­
c iw g ru ź lic z e j d la  m ło d o c ia n y c h  
p r z y  i i i .  J a n o s ik a  m a  s ię  k u  k o ń  
c o w i. W  p o c z e k a ln i je s t  je s zc ze  t y l  
k o  je d e n  p a c je n t , 1 6 - le tn i u cze ń , 
J u r e k  J . O jc ie c  p rz e d  m ie s ią c e m  
z m a r ł  n a  g ru ź lic ę .

—  P rz e z  w ła s n ą  g łu p o tę  —  m ó w i  
m a tk a  J u rk a .

R O K  te m u  u  o jc a  J u rk a  s tw ie r  
d zo n o  n ie w ie lk ie  z m ia n y  w  p łu ­
cu  n a  t le  g ru ź lic z y m . P o d le c z y ł  
się , z b a g a te liz o w a ł k o n t ro ln e  b a d a ­
n ia . P o te m  n a g le  z a c h o ro w a ł i  to  
b y ł  k o n ie c . A  te ra z  —  J u re k .  
P rz e d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i ch o ro ­
w a ł  n a  z a p a le n ie  p łu c , p o te m  zw a  
g a ro w a ł z d o m u  i  ze s z k o ły ;  w ró ­
c i ł  z  n a s tę p n y m  z a p a le n ie m  p łu c . 
P rz e ś w ie t le n ie  w y k a z u je  d u że  z m ia  

\r o b u  p łu c a c h .
N a ty c h m ia s t  n a  o d d z ia ł s zp i­

t a ln y  — d e c y d u je  d r  S W ID O W S K A .
P o  k i l k u  m in u ta c h  w ra c a  sam a  

m a tk a . J u r e k  w y m k n ą ł  się z p r z y ­
chodna i  u c ie k ł.  N ie  chce iść do  
s z p ita la . M a t k a  z  p ła c z e m  p ro s i o 
d o p ro w a d z e n ie  s y n a  p rz e z  m il ic ję  i  
d r  S w id o w s k a  p r z y r z e k a , że  z ro b i  
w s z y s tk o , a b y  J u r e k  z n a la z ł się w  
s z o ita lu . T o  je d y n y  d la  n ie g o  r a tu  
n e k . S p ra w a  je s t  b a rd z o  p o w a ż n a .

O K O Ł O  70 m ło d o c ia n y c h  p a c je n ­
tó w  p rz e w in ę ło  s ię  teg o  d n ia  p rz e z

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w .ś r o d ę  o  go d z . 15 w  D o ­

m u  K u l t u r y  w  S to łc z y n ie  p r z y  u l.  
K o ś c ie ln e j 31 o d b ę d z ie  się p rz e g lą d  
f i lm ó w  p rz y r o d n ic z y c h  d la  szk ó ł 
n r  9, 17, 44 i 68, z o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  L ig ę  O c h ro n y  P rz y ro d y .

J U T R O , 4 b m . o go d z . 18 w  G a ­
b in e c ie  M e to d y c z n y m  K J R  p rz y  
T o w . P r z y ja ź n i  P o l. -R a d z ie c k ie j,  
( A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  66) o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  k o n w e rs a c y jn e  w  Ję­
z y k u  ro s y js k im , n a  te m a t  - w s p ó ł­
czesne j l i t e r a t u r y  ra d z ie c k ie j.

P I E N IĄ D Z E  zn a le z io n e  w  k a w ia r  
ń i „ T E A T R A L N A ”  20 u b . m ., m o żn a  
o d e b ra ć , u l. S w a ro ż y c a  1— 2, godz. 
16— 19.

30 U B . M .  n a  u l .  Ś c ie g ie n n e g o  z n a le  
z io n o  z e g a re k ;  o d e b ra ć  w  d y r e k c j i  
P D T .

D O  n a s ze j s k r z y n k i  re d a k c y jn e j  
w rz u c o n o  dow ód- o s o b is ty  n a  n a z w i 
s k o  Ir e n a  D o b ro h o rs k a ;  do  ode­
b ra n ia  W  p o k . 49.

p o ra d n ię . W ie lu  z  n ic h  w y d a r t o  
g ro ź n e j c h o ro b ie . S ą je d n a k  i  ta c y ,  
w  s to s u n k u  do  k tó ry c h  t rz e b a  u -  
ż y ć  p rz y m u s u , b y  z m u s ić  ic h  d o  le  
c ze n ia  s ię . L e k c e w a ż e n ie ?  M o ż e  ra  
C2ej m ło d z ie ń c z a  b e z tro s k a , ju n a c ­
k ie  —  „Ja ko ś  ta m  b ę d z ie ” . S ą i  t a ­
cy , k t ó r z y  p r z e r y w a ją  le c z e n ie , a  
p o te m  w r a c a ją  w  s ta n ie  n ie  ro k u ­
ją c y m  w ię k s z y c h  n a d z ie i n a  po-, 
w r ó t  do  z d ro w ia .

A  n a  w s z y s tk ic h , k tó r y c h  z a a ta ­
k o w a ł g ro ź n y  b a k c y l „ K ” , c ze k a  
p rz e c ie ż  sz ta b  le k a r z y ,  s z p ita le , sa­
n a to r ia , n a jd ro ż s z e  le k a rs tw a  i  n a j  
n o w o c ze ś n ie js ze  m e to d y  le c z e n ia . 
J e d y n ą  z a p ła tą , k t ó r e j  o d  c h o ry c h  
n a  g ru ź lic ę  ż ą d a  p a ń s tw o , to  w y ­
trw a ło ś ć  w  le c z e n iu , p o d p o rz ą d k o ­
w a n ie  s ię  z a le c e n io m  le k a r z y .  G d y ­
b y ś  z e c h c ie li to  z ro z u m ie ć .. . (hs)

M Y Ś L IW I  Z E  S Z W E C J I

•  W  H O T E L U  „ O R B IS ”  z a ­
t r z y m a ło  się  w c z o ra j 7 m y ś li­
w y c h  ze S z w e c ji  w r a z  z g r u ­
p ą osób to w a rz y s z ą c y  c li. Są  
o n i g o ś ć m i O k r .  Z a rz ą d u  L a ­
só w  P a ń s tw o w y c h  i  dz iś  w y ­
je ż d ż a ją  n a  p o lo w a n ie  do  la ­
s ó w  p o w . c h o s zcze ń sk ieg o . N a  
w y d z ie lo n y c h  te re n a c h  n a d ­
le ś n ic tw  B ie r z w n ik ,  G łu s k o ,  
O s iec zn o  i  W y g o n  p o lo w a ć  b ę  
d ą  p rz e z  ty d z ie ń  n a d z ik i .  Je­
le n ie , ła n ie  i  s a rn y -k o z y .

P T T K  P R Z Y G O T O W U J E  S IĘ  
D O  S E Z O N U

*  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  p re ­
zesa H e n r y k a  C IE C H A N O W ­
S K IE G O  o b ra d o w a ło  w c z o ra j  
P r e z y d iu m  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  
P T T K .  O m ó w io n o  i  z a t w ie r ­
d zo n o  p la n  e k o n o m ic z n o -f i­
n a n s o w y  n a  r o k  b ie ż ą c y .

D K F  W  K L U B IE  „13 M U Z ’ *

*  W C Z O R A J  w  K lu b ie  „13 
M u z ”  o d b y ła  s ię  k o le jn a  p ro ­
je k c ja  z o rg a n iz o w a n a  przez  
D K F  z  t z w . p u li  a r c h iw a ln e j.  
W y ś w ie t la n o  a n g ie ls k ą  w e r ­
s ję  „ H A M L E T A ”  z  L a u re n c e  
O L IV IE R E M .

G O Ś C IE  Z  B E R L IN A

•  W  H O T E L U  „ P I A S T ”  za ­
t r z y m a ła  s ię  g ru p a  n ie m ie c ­
k ic h  s p o rto w c ó w , re p r e z e n tu ­
ją c a  B e r l in  n a  ju b ile u s z o w y m  
t u r n ie ju  X - le c ia  O k r'. Z w . P i ł ­
k i  R ę c z n e j.

Z e b r a ł:  (a )


